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S i k o r s k i  -  W i t o s .
Kraków, 29 maja.

(Tli.) Są ludzie w Polsce, klórzy myślą i mó­
wią, że się w sobotę dokonała u nas olbrzymia 
zmiana polityczna: ustąpił rżąd demokratyczny, 
a jego miejsce zajmie teraz rząd — niewiado­
mo, jak go określić: faszystowską klerykaluy, 
czy inaczej. Generał Sikorski miał niby być 
przedstawicielem demokratyczności, a p. Witos 
miałby wobec tego reprezentować kierunek po­
lityczny wprost prze why. Tak myślą i mó­
wią w Polsce nawet ludzie znani skądinąd za 
rozsądnych, a nie zdają sobie spraWy z tego, 
że między p. Sikorskim a p. Witosem niema 
zgoła żadnej różnicy, po za tą chyba jedyną, 
że źródło ich władzy leży na różnych stronach 
Sejmu. W dziwnem zacietrzewieniu partyj- 
nem Ghjena nie chciała uznać p. Sikorskiego 
jako swego człowieka. Dlaczego? Chyba tylko 
dlatego, że chciała obsadzić wszystkie krzesła 
ministeryalne ludźmi wyraźnie markę chjeni- 
styczną na czole noszącymi. A p. Sikorski ja­
koś nie miał czasu czy sposobności, by zrobić 
sobie taką markę. Oto cała różnicą.

Bo też niech ktoś powie, w czem się program 
rządowy i praktyka rządowa p. Sikorskiego ró­
żniły od programu i praktyki rządu chjeni- 
styczno-piastowego? W drobnej, bardzo niewy­
raźnej mierze w — etykiecie. Pan Sikorski lu ­
bował się czasami, niezbyt często zresztą w uda 
waniu demokraty. Ale nawet i tę etykietę tyl­
ko czasem sobie przylepiał. Przeważnie zwra­
cał się wprost z gorącym apelem do prawicy: 
Uznajcie innie, bom ja kość z waszej kości, 
ciało z waszego ciała.

Zaraz przy pici wszem wystąpieniu na arenie 
sejui iwcj, w mausnracyinem przemówieniu 
swojem, p. generał. Sikorski rzucił niejako Ży­
dów na żer prawicy. On to pierwszy nazwał dą 
■Zenie do równouprawnienia dążeniem do przy­
wilejów. Zupełnie bez związku z progi amem 
swoim, tak poprostu ni przypiął, ni przyłatał 
rzucił się na Żydów, tylko w  tym jedynym ce­
lu ażeby wobec Chjeny wykazać swoją zupeł­
ną nrawomyślnośe. To mu dużo nie pomogło, 
bo Chjenie o krzesła szło, a nie o programy. A 
jeszcze na odchodnem pochwalił się czynem 
niesłychanie „palryotycznym”,, że w sposób 
,-lanowczy“ — mybyśmy mieli na to inny 
przymiotnik' — uporał się, jak żaden rząd 
przedtem z uchodźcami, których wyrzucił z gra­
nic państwa. Jakgdyby ten czyn był istotnie 
takieni niezwykłem bohaterstwem, podniósł tak 
bardzo prestige państwa polskiego. Że tak nie 
jest, świadczy o tern choćby ten znamienny 
fakt, że nawet p. Poincare czul się zniewolo­
nym interweniować na rzecz tych najnieszczę­
śliwszych z nieszczęśliwych.

U *T  uernie znamiennem zjawiskiem było 
też jp^ayskusyi nad mową pożegnalną b. pre­
miera, że żadne stronnictwo lewicowe, a zatem 
ani Wyzwolenie, ani PPS nie przyznawało się 
do rządu p. Sikorskiego. Przeciwnie, tak p. 
Moraczewski, jak i p. Thugutt wyraźnie i do­
sadnie oświadczyli, że wprawdzie rząd p. Si­
korskiego uważają za stosunkowo mniejsze zło 
lecz zań żadnej zgoła odpowiedzialności nie 
przyjmują. Szczególnie p. Thugutt, który przy 
tej sposobności wygłosił rzeczywiście znakomi­

tą jnowę polityczną o wysokiem napięciu pań- | 
slwowej myśli, podkreślał swoją obojętność 
wobec gabinetu p. Sikorskiego, zaznaczając, że 
do osób, które teraz mają dojść do władzy, ma 
jeszcze nuiiej zaufania. Nic poza tein. Całe 
odejście p. Sikorskiego przedstawiało się, jako 
cichy pogrzeb. Ani jedna Iza nie padła na tę 
trumnę. Zdrowy ,instynkt mówił wszystkim, 
że właściwie nie dużo się zmienia, a duże go­
rzej nie może być.

Szczególnie posłowie żydowscy musieli sobie 
powiedzieć; gorzej niż jest, już bją? nie może.

Oto jeden przykład dla samej llustracyi. Za 
rządów pełnych chwały p. Sikorskiego toczyła 
sic sprawa o numerus clausus. Sprawa niesły­
chanie głęboko się wrzynająca w- życie pań­
stwowe, boć to pierwszy ustawowy wyłoni w 
konslytucyi, pierwsza szczerba w uznanej do­
tychczas , zasadzie — papierowego równoupra­
wnienia Żydów. Podczas namiętnych rozpraw 
na komisji oświriiowej rząd p. Sikorskiego nie 
miał odwagi zająć stanowiska. Sam minister 
oświaty p. Mikułowski-Pomorski', odmawiał 
wprost złożenia oświadczenia, zasłaniając się 
komitetem politycznym Bady ministrów, który 
dopiero ma siejw d tjćraWą zastanowić Mie­
siącami wre walka w publicystyce, a co jest 
w społeczeństwie polskietn aaj iwiaSlejszego iuż 
głośno piętnowało numerus clausus jako bez­
wstydny atak na kons!vtucyę, a rząd , liberal­
ny" milczy jak grób. Co więcej — Przedstawi­
ciel ministerstwa oświaty zapowiada w sposób 
rozbrajająco naiwny, że ma polecenie zaj'ąć 
stanowisko w tej sprawie dopie.ro po wy jaśnie­
niu się opinii większości komisyi. Znana ma­
ksyma polityczna: Nie mówię tak, nie mówię 
nie, ażeby nie powiedziano, że mówiłem tak, 
albo nie. I to się u nas nazywa „liberalizmem1’, 
,,demokratyzmeni“ i Są ludzie, którzy poczu­
wają się do obowiązku rzewnego zapłakania 
nad zgonem takiej postępowości...

Właściwie ten płacz raczej skierowany jest 
kii przyszłości. Lękają się ludzie tego, co teraz 
przyjdzie.

Niewątpliwie — jest'bardzo smutno, że takie, 
programy, lakie stronnictwa i taicie osobistości 
dochodzą do steru.

Ale czy jest powód do lęku? By) oby wprost 
rozpaczliwem, gdyby demokracya polską nie 
czuła w sobie dość "siły do energicznego prze­
ciwstawienia się reakcyjnym zakusom Chjejiy. 
Zresztą każdy czul. ie .ten  wrzód przesilenia 
musiał nareszcie pęknąć, że do spokoju nie doj­
dzie w państwie,, aż Chjeńa nie będzie dopu­
szczona do swojego — co prawda bardzo nie­
bezpiecznego, bardzo kosztownego — ekspery-

8-kl. izr. prym  Gimnazyum 
rnsŁ-urzyrod. w R ów nen
389 poszukuj# na stanowisk#

zastępcy dyrektora
dq samodzielnego kierowania stroną pedago­
giczną zakładu, osobę o pełnych kwalifika­
cjach  nauczycielskich oraz z  • odpowiednią 
praktyką nauczycielską. Oferty z podaniem  
warunków wnosić pod adr. c Dr. Becher, dyr. 
gitnn. mat.-przyrod., Równe, Szosowa L. 38.

mentu. Niech teraz pokaże, czy można taką 
mentalnością, taką ciasnotą umysłową i ety- 

■ cznem niedomaganiem rządzić w Europie du­
że m mocarstwem. Jest więcej jak prawaopodo-: 
biie, że w niedługim, czasie Polska i świat się 
przekonają, jak mało zdolności do pozytywnego 
iządzenia to bractwo posiada. Do siania zwie­
rzęcej nienawiści, do niepokojenia i wichrzenia 
mają dosyć Sił, ale do pozytywnego rządzenia, 
do tworzenia — tu wnet się okaże ich całe umy­
słowe i moralne kalectwo.

My Żydzi z pewnością nie mamy powodu do 
większej obawy, niż dotychczas. Walczyliśmy 
o nasze ludzkie obywatelskie prawo, a będzie­
my o nie dalej ^walczyć. Nieraz się już na tem 
miejscu powiedziało, pożreć nas, jakby tego 
pragnęła i Chjena nie potrafi. Nie spodziewa­
my się niczego dobrego po rzędzie clijenistycz­
nym, ale nie mamy powodu' się go więcej oba­
wiać, niż rządu p Sikorskiego. Nasza siła leży 
w prawie, a kto godzi w prawo, uderza zbro­
dniczą ręką w  samo państwo. Jeżeli dziwnego 
autoramentu patiyolyzm chjeńskj uważa za 
wskazane, wyrzucić po za nawias około 40 pro­
cent obywateli, to to wprawdzie świadczy do­
bitnie o przewrotności tych stronnictw, ale sa­
mą próba wprowadzenia w czyn tego rodzaju 
teoryi spotka się z twardemi prawidłami życia, 
K tóre chyba na taicie karkołomne czyny nile po­
zwalają. Sąd historyczny oczywista orzeknie 
twardo i sprawiedliwie, że ci patentowani pa-- 
tryogi kurczą ojczyznę. Ale my nie mamy innej 
rady, jak tylko, broniąc się mocno i wytrwale, 
przetrzymać ten smutny okres — oby był jąk­
ną jkrótszym! — w którym się nas do budowy 
państwa nie dopuszcza Wierzymy i wiemy, że 
możemy i chcemy państwu dużo dać, a w  tent 
nam nawet Chjena, choćby z największą wieję* 
kłością naszą współpracę odrzucała, nam prze­
szkodzić nie może.

Nas teraz czeka praca zaszczytna i pożyte­
czna: Będziemy razem z całą polską demokra­
cją  bronić Polski przed jej kurczycielami, któ­
rzy śmią • występować w todze patryotyzmu. 
Mamy przed sobą wroga jawnego i zdecydowa­
nego, — nasza samoobrona będzie również, jak 
nią zresztą zawsze była, jawną i zdecydowaną.

W oczekiwaniu listy nowego gabinetu.
(Telefonem od, naszego korespondenta)’.

W arszaw a. (M) W  ciągu niedzieli pos. W itos 
o trzym ał od Prezydenta Rzeczypospolitej misyę 
u tw orzenia gabinetu. Zaw iadom iw szy Prezydenta 
o przyjęciu pow ierzonej mu misyi rozpoczął pos.
Witos

konferenejyę z poTaozcgólnyiui klukam i sej­
mowymi.

P rzedew szystkiem  konferow ał z przedstaw icie­

lam i klubów  prawicy^ wchodzący cli w  skład nowej 
większości,- o raz  z przedstaw icielam i grupy  Du­
kano wicza.

D zisiaj (poniedziałek^ zaw iadom ił p. W itos n- 
ficyalnie w szystkie kluby sejmowe o pow ierzeniu
mu m isyi u tw orzenia gabinetu. N ąstępnie ro-zpo- 

. czętv si? koinffręaCT 7, przedstaw icielam i po­
szczególnych klubów. M. in. odbył p. W itos dłuższy



1  reprezentantem  K ola żydow skiego, posłem  
BcŃuein,

rfanfereiKę e te  n ie  dały  na raz ie  żadnych! re- 
j£ultatów, jakkolw iek praw »ca\\ e pism a zapew nia­
ją , że lis ia  now ego gabinetu  będzie go tow a jesz­
cze w  ciągu dnia, dzisiejszego.
( la k  marazie, now y rząd  nie będzie m iał eh a ra k - 
jterią czysto parlam entarnego , gdiyż połow ę nie­
m al tek pow ierzono ludziom nienależący m do par-

- ,lam entu  t. zw. „fachowcom ”.
P rzew idyw any  jest następujący skład  gabinetu: 

' P os. 'Witos —  prezes rad y  ir in is irów .
P o s . M aryan Seyda —  sprawy! zagraniczne.

1 P os. d r  K iern ik  — sp raw y  w ew nętrzne,
 ̂G rabski —  LnanSe.
P os. G ląbiński — ośw iata ^  - -
Tekę dpcawiecuiwości obejmie albo senator St. 

JYowodworski, albo pro i. M akarew icz ze Lw owa. 
P<K K ucharsk i — przem ysł i  handel.
Gopuszańf k i — roboty  publiczne. * -
P y r. K arliń sk i — koleje.
MuszOzeński —  poczta. ■zsr~~~
Pos. Je rz y  ttościckr .— rolnictw o. s
B arow sk i (dotychczas m inister) —  praca. 
W icem inister BujaJski — zdrow ie.

- Go do tek i sp raw  wojskowych, w chodzą w  ra- 
łhujhęs dotychczasow y mini ste r gen.SoSnkowski, 
k tó ry  jednak  staw ia za w arunek  pozostań .e mar- 
szatka Piłsudskiego na stanow isku /Szefa sztabu 
generalnego, dalej gen. Szeptycki, w reszcie gen. 
jCzikieL

i W  zw iązku z tem k rą ż ą  pogłoski, że marsza^ 
łek  P iłsudski zaw iadom :11# s tronnict wio P. S. L. 
Uiasł, że deey/.ya jego opuszczenia zajm owanego 
wotad stanow iska, jest nieodwołalna.

■■ukmhua n r*n - cIa uim:> * a ji BE - ■
smui mmfd s p p  utro.

(Telefonem od naszego koresporłSeala).
W arszaw a. (M) "W z w ią ż ą  ż ustąpl rńern ra%- 

du p. S ikorskiego poddali się do dym isyi prezes 
GłóWnego U rzędu Ziem skiego ,p.. Ludkiewicz o- 
raz  gL kom isarz dla w alki z drożyzną p Ifa rtleb , 
Dynusyę ich przyjęto.

Jako  następca p. Ludkiewicza^ wchodzi w  r a ­
chubę pos. Osiecki.

Psim n j  M  H i i
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. (M) N ow outw orzony klub ludow co­
w y PSL’. g rupy  p. liąbsk iego  o raz  klub ..W yzwo­
lenie” u tw orzy ł federacyę klubów pod nazw ą 
„Zw iązek klubów  PSL.”  W  skład federacyi wcho 
dzi 62* podiów, podczas gdy PSL. P iast liczy 56 
posłów . W w szystkich spraw ach  nazewnąu-z o 
bow iązujc w F ederacy . bezwzględna solidarność.

P>, f ó & r f a i t t y  p r o s t u f i B . . .
W arszaw a. (M) W  zw iązku z w iadom ością, j a ­

koby paki między Chjeną ą P iastem  zaw ierał 
■ specyaime usiępy, pośw ięcone spraw ie mniejszo­

ści narodow ych ośw iadczył p. K orfanty  w  rozm o­
w ie z dziennikarzam i, że wiadom ość ta nie jest 

.p ra w d z iw a . W edług zapewnień pos. Korfantego 
W pakcie niem a w ogóle mowy o mniejszościach 
naródow cch.

Drugi Jz ień  oticyalR&gb przesiStr.Ey minąfi n^ow echfe .

War żawa ()f) Godzina 12 w  nocy. W ysiłki p. 
W itosa około stw orzenia nowego rządu  zakoń­
czyły się dzisiaj znpeinem fiaskiem, Sytuacyn 
znów  jest niew yjaśniona. P . W itos bow iem  na- 
potyka na cora to  now e trudności, k tórych p rze­
zw yciężyć nie może, a  k tó re  odw lekają tikw ida- 
yyę p rzesilen ia. '

I t,alk, odmówił kategorycznie przyjęcia teki 
spraw w ojskow ych w gabinecie W itosa zarów no 

igęn. So®nokow«ki jak  i gen. Szepty i i ,  podobnie 
odm ówili przyjęcia ofiaraw auychl im  tek pp. 

Karliń&ki (koleje) i  B ujalski (zdrowie).
Pozatem  najw iększą trudność stanow i w obec­

nej chw ili stanow isko Chadecyi, k tó ra  n a ra z  —  
siósznie czy nie słusznie — żąda, wobec rozłam u

(Telefonem od naszego korespondenta)
w klubie PSL. i zm niejszenia się szeregów  wito- 
sowyeh, aby PSL. otrzym ało tylko. 3 a  nie 4-ry 
teki, dom agając się teki sp raw  w ew nętrznych dla 
swego prow odyra, p. K orfantego,

Nie na tem koniec. Dalszą, nie do przezw ycię­
żenia trudnością jest stanow isko m arszałka P ił­
sudskiego, k tó ry  abaolatnic nie chce więcej pia­
stow ać godności szefa sztabu generalnego.

Tak więc, ofieyalnie drugi z rzędu dzień prze 
silenia m inął na darem nych w ysiłkach bezowóc- 

i nie,
W  zw iązku z tem, wyznaczone na dzień ju trz e j­

szy p lenarne posiedzenie sejmu zostało odroczo­
ne do piątku. Odwołane też zostały posiedzenia 
komisyi.

-* > fiB«i tfo kłębka. — Tajemniczo 2@brLr.ie. — Ltowrizya w io k s ij zama- 
chowc6i&.—Nieoczekiwane i sul(sty. —Aresztowania—kh^reftez«lfemnie!

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. (M) W  niedzielę udało się policyi 

warszawskiej wpaść na trop sprawców zama­
chów dynamitowych w Warszawie. Szczegóły 
senzacyjnego wykrycia przedstawiają się na­
stępująco:

W związku z aresztowaniem dokonanem po 
cybuchu bomby na uniwersytecie warszaw- 
SKim władze śledcze doszły do wniosku, że sie­
dlisko zamachowców znajduje się w centralnej 
dzielnicy Warszawy. Konspiracyjnie działająca 
młodzież ana_chistyczna, z której rekrutują się 
sprawcy zamachów działać miała w porpzu- 
mieniu z Kownem. Nici spisku szły przez 
Berlin.

Lokal zaś konspiratorów polieya warszawska 
odkryła w następujący sposób: ‘

W  niedjfielę l-ano otrzymała polieya wiado­
mość, że w podejrzanym lokalu odbyło się w 
piątek zebranie, na którem jeden z uczestników 
Litwin z pochc dzenia, zawołał w  uniesieniu: 
,,Z uniwersytetem już załatwiliśmy się, teraz 
kolej ra polieyę, potem na rząd, aż wkoiicu my 
będziemy rządzić". Ponadto dowiedziała się 
polieya, że w czwartak o godzinie 7 wiecZO. cm 
odbyła się w  tym samym lokalu próba mate­
ria łu  wyb-jehowego w  ilości 8 bomb.

Na skutek tych wiadomości -otoczył w nie­
dzielę o godz. 10 i pó ł rano silny oddział poli­
cyi podejrzany dom i przy leg łe  ^ulice, poczem  
o godzinie 11 wkroczyła polieya do podejrzane­
go lokalu obsadzając wszystkie wejścia. W ew­
nątrz zastali funkeyonar usze policyi dwóch 
młodzieńców, których natycłyiiiasf ubezwła- 
dniono, przewracając ich na podłogę.. Przepro­
wadzona rewizya daia niespodziany wynik. 
Znaleziono bowiem 5 gotowych bomb. P o n a d lo  
cztery magazyny z nabojami k a ra b in o w y m : 
oraz kilka naboi rewolwerowych. Bomby są̂  ga 
iunku austriackich granatów wojennych w iel­
kości kaczego jaja. Znaleziono również puszkę 
zawierającą pół kilograi ia materyału wybu­
chowego, który natychmiast poddano badaniu 

1 wojskowemu.
Przesłuchanie aresztów anycb dwóch mło­

dzieńców trwało do późnego południa. Z dt>- 
'.ychczasowego przebiegu śledztwa wynika, że 
aresztowani po wybuchu na uniwersytecie 
dwaj młodzieńcy, którzy uk.yli się w krzakacti 
prze duniwersytetem, są uczestnikami spisku.

Dalsze śledztwo trwa. Na razie aresztowano 
kilka osób. W szyscy aresztowani pochodzą ze 
sfer zamożnej miejigencyi. Dwaj z aresztowa-

mm* ■
zv^iska po lsk ie. ,

.1 '! , - %  jtouapc w d-upąowk. I: ? 4 fc d o  ; #  §- 
imSUw mi zata pcw (ta koffieta, 1 iłC‘i tm0a jbdue 
go ze spiskowców, Która czy to z pow ału  wy* 
rzutów sumienia czy to z dfcsci uajjsśEania na­
gród)’ wydała spiskowców.

Lrffeal i nazwiska spiskowców/ zachowuje po- 
fieya iv ścisłej tajemnicy, ze względu na trwa>« 
jące śłettztwo. 1 " ■ j

K.śłmymkst PETa o aresztowania
W aj^zaw a, PAT. P ism a donoszą, fię w  in lB

w czorajszym  aresztow any został osobnik' o na­
zw isku ‘litew skim , w m ieszkaniu k toregd  cnal®* 
ziono m ateryaly  w ybuchowe i  łu sk i z g ranatów , S 
k tó rych  w yjęto m asę w ybuchow ą. .W zw łazika £ 
prowadzonem  dalej śledztwem rzeczowem są  CtaL 
sze aa-eąztowaoiŁ'. Urzędowo ni<_0gic-o70n0 dotych- 
caa= nic o w ysikacli ślołfcćwa.

wybuchu
wś rsziawskir^.

W arszaw a. PAT. Dziś un iw ersy te t w arszaw sk i 
oddał hołd ofierze potw ornej zbrodni te rro ry s ty ­
cznej śp. prof. Orzęckiomu. O godzinie 11 w  feo-i 
ściele śv/. K rzyża przepełnionym  publicznością, 
odbyło się nabożeństw o żałobne odpraw ione przez 
dziekana wydziahueologiczniego ujiiw. warszjaw- 

I skiego w  obecności- rodziny zm arłego, senatu, 
młodzieży akadem ickiej, reprezentantów  rządu  z 
m inistrem  M ikułowskim -Pom orskim  i delegata 
prezydenta Rzeczypospolitej ro lm .. Pusłow skiego, 
W ojskow ość reprezentow ał gen. P o g o rze lsk i Pod- 
.czas nabożeństw a ks. Szlagow ski w ygłosił mowę 
żałobną . a chór opery odśpiew ał pieśni żałobne. 
P o  nabożeństw ie młodzież akadem icka w yniosła 
t r u m n o m  K araw an, poczem kondukt ruszy ł ku 
nnhverAfefoiyi., gdzie przem ów ił r e k to r  Ł ukąsie- 
w icz i S tó r  akadem icki odśpiew ał pieśni. N astęp­
n ie kondukt ruszy> na cm entarz Pow ąskow ski, 
gdzie złożono zw łoki dc grobu.

Przykry*»
W arszaw a. (Telef. M) Na pogrzebie śp. prof. 

Orzęckieg-o zaszedł ogrom nie przykry  incydent, 
św iadczący o zdziczeniu pewnych sfer młodzieży 
akadem ickiej. Oto, w ieniec złożony puzez Żyd. 
S trzechę A kadem icką postał publicznie zerw any 
z k araw an u  w iozącego zwłoki o fiary  zbrodni. '

Oburzona do głębi tem zajściem  młodzież ży­
dow ska, og łosiła  w  p ras ie  w arszaw skiej energi­
czny protest, w którym  potępia, chuligański czyn.

— o -o ---------
Z OSTATNIEJ CHWILI. ,  ,

Spiau ra M i wjtojti iBna?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. (M) tak się Wasz korespondent 
dowiaduje z miarodajnych źródeł, Wiadomość, 
podana przez dzienniki o rzekomeni schwyta­
niu sprawców zamachów aynamitowych jest 
nieścisła. Jak się okazuje, aresztowana szajka 
nie ma nic wspólnego z dokonanymi ostatnio 
zamachami! w Krakowie i W aiszawie. Śledz­
two ustaliło, że mateiyał wynuchowy \y lokalu 
aresztowanych jest zupełnie innego rodzaju. 
aniżeli materyaf, użyty przy zamacłiacb po­
przednich.
îTTITi lw i —ii i ii Jut b&bhB I

w M ^ S k
w zamordowanie >.

Lw ów. (AW) K orespondent „Gazety L w ow ­
skiej” don osi, że w  toku śledztwa pnowad/.onego 
z powodu zam ordow ania o iow skiego  okazało 

1 się, iż m iał on do dyspozycyl olbrzym ie kw ty p ie­
niężne w  w alutach zagranicznych, prze.znaczone 
na finansow anie agitacyi komunistyczne^ w Eu­
ropie zacliodnicj. Sumy te zdeponow ane były w  

i jednym z nanków  genewskich. Rząd sow iecki u- 
| zyskał jo  a  r.ealizacyi kosztow ności dijE-i Sw- 

liych. Sprzedaż tych kosztow ności p -zep ro«w iz ił 
' niedaw no z ram ien ia rządu w łaśn ie W najl^dd , 

k tóry  przyw iózł je  z sobą z Moskvsty do Rzymu 
w  kilkunastu  kufi ach. Znaczna czećś fundujzOw’, 
k tórem i W orow ski dysponow ał zdążył już prze- 

, Kazać w’ ręce kom unistów  nremieckicn, szw ajcar­
skich i w łoskich, resz tk i zaś tego funduszu zna-*

' łeziono obecnie w  kw ocie 15 m ilionów  franków 
kzw ajcarskich  to  jest 135 m iliardów  m arek pol­
skich zdeponav anycjb w jednym  z  pankhu g&< 

j newskicb - -— t-" ”-i '

mailto:2@brLr.ie
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Z n a k  Jsa s u " .
Na temat żydostwa i  bolszewizinu wypisano 

y? polskiej prasie antysemickiej — a antysemi­
cka jest cala prawie prasa polsku—tyle ohydnych 
kłamstw i potwornych oszczerstw, iż nic w ła­
ściwie nie może nas już w  tej d; iedzmie dziwić 
lub wyprowadzić z równowagi.

- Ale zdań takich, jak następujące, n ie  przyda­
rzyło się nam dotąd czytać nawet w organach 
brukowych, najbardziej wulgarnego żydożer- 
gLwa

Proszę posłuchać:
„Setki nuodych Żydów wałęsa się wciąż po 

miasteczkach i wsiach, rozwożąc importowaną 
z  Rosj i i  w  Polsce produkowaną bibułę i za­
chwalając przygodnym słuchaczom raj bolsze­
wicki. W mawiają oni wszędzie— Chłop i robot 
nik mają tam w bród wszystkiego... że w Polsce 
też tak samo być powinno".

A dalej:
_ „Przejeżdżając wieczorem przez jakąkolwiek 

wieś, widz, się często jakiegoś obcego Żyda w  o 
toczeniu, grupy młodzieży wiejskiej. Zhliżywszy 
się, słyszeć można„ że ten Żyd coś opowiada. 
Gdy tylko jednak agitator zobaczy zbliżającego 
się starszego świadka ,natychmiast się ulatnia 
i  słuchacze również się rozchodzą. yBez trudno­
ści można się potem jednak dowiedzieć, o czern 
była mowa. że  zachęcał, by nfS iść do wojska i 
stosunki bolszewickie zachwalał".

A wkońcu szeroko i długo o tern, że Żydzi — 
Żydzi, a nic trafikarci- — „kolportują obecnie 
bardzo gorliwie gazetkę „Pług — tygodnik dla 
ludu pracującego na wsi — wychodzącą cał­
kiem otwarcie w Krakowie.-." ,żydzi, którzy je­
szcze przed kilku miesiącami agitowali za Wi­
tosem, gdyż robili dzięki Piaslowcom wyborne 
drzewne interesy — obecnie obrócili się z całym 
ierworem przeciw niemu. Przeciętny zaś chłop,, 
choć Żyda nie lubi, słucha go jednak.," „1 w  
ten sposób., przygotowuje się w Polsce grunt 
dla coraz szersżej, obcemi pieniądzmi popiera­
nej antypaństwowej: i antyspołecznej agltaoyi".

Tytuł całej powyższej elukubracyi: „Wła­
dzom bezpieczeństwa pod uwagę*.

A teraz zagadka do rozwiązania: kto absur­
dalny fen nonsens drukuje? Kto usiłuje zasu­
gerować czy telnikowi polskiemu, iż pisen ko 
„Pług" — o którem piszący te słowa dotych­
czas nawet ze słuchu nie wiedział — to ja- 
koweś piekielne narzędzie bojującego przeciw 
Polsce żydostwa? Kto usiłuje — pytamy — o- 
głupie na tyle czytającą publiczność polską, 
aby naprawdę uwierzyła w tę idyoryczną baj-

O i i io i i  oWaaf lilM i
I  b j ło  też komu zazdrościć! G eneralnem u odży- 

dzaczowi m inionego la t dziesiątka, śp. Jeske— 
Choińskiemu^ którem u naw et pom nika nie posta­
w iono w fasadzie poznańskiego Insty tutu  Żydo- 
znawczego? Albo śp. A ndrzejow i N iem ojewskie- 
mu, k tórego „Myśl N iepodległa" ostatecznie., ule­
g ła skoordynow anej rzeszy kapucynów  i dewotek? 
Lub też wypadło może zerknąć okiem zawistnem  
na lau ry  zdziecinniałego odżydzacza doby hajosta- 
tm ejszej, p. P ieńkow skiego, badającego zazw y­
czaj w p ierw  drzew o genealogiczne każdego nowe­
go au to ra , a później dopiero jego dorobek a r ty ­
styczny?

A jednak p. Ludw ik Skoczylas poszedł na lep 
taniego i lichego efektu.

L ite ra t polski w  stylu p, Skoczylasa daje się 
bardzo  ła tw o  porów nać ze śpiew akiem . Ten o sta­
tn i ma dw ie k a iy e ry  do w yboru. Może zabrać  stę 
do odtw arzan ia solidnych ary j, lubo też poprze­
stać na sprośnych kupletach jarm arcznych i rychło 
zdobyć rozgłos u pospólstw a. Ażeby zostać a r ty ­
s tą  kategory i p ierw szej, trzeba przedew szystkiem  
m ieć przyrodzony lub nabyty  dar, jedyną kwalifi- 
K baw ihulków  drugiego gatunku jest., czel­
ność. N a n ią  stać przecież każdego „chjenistę”.

Feljeton en ąuestion p ióra p. Skoczylasa zaw ie­
ra poza w ielce w ym ownym  tytułem : „Odżydzanie 
najnow szej polskiej ■ poezyi", także parę  w  bezw sty 
idzie swym kapitalnych  ustępów, 

j  A  w ięc:
„Mnożą się oznaki, że polski futuryzm  zaczy-

N O W T  D Z I E N N I K
■pm* *  7 •.........

ke, ,,setkj młodych żydów wałęsa się wciąż 
po miasteczkach i wsiach..", że „przejeżdżając 

/wieczorem przez jakąkolwiek (!) wieś, widzi się 
często (!!) jakiegoś obcego żyda (czy nie przy­
padkiem z kopytami u nóg?) w otoczeniu gru- 
pv młodzieży wiejskiej..."?1

Kto drukuje?
„Lud Katolicki"? „Piast"? ,;Dwugroszówka‘? 

;;Goniec Krakowski"? „Głos Narodu"?
Z okazyi Zielonych Świąt (w tirze .z 21 hm- 

wydrukował podane wyżej w wyimkach rozwa­
żania o „przywileju bezkarności w  Polsce", 
o „serkach młodych Żydów", o ;;Pługu“ i bol-

A.~e\viźmie — ,,C z a s", krakowską „Czas"; organ 
^zwalczający endecyę, zapełniony prawie w ca­
łości przez profesorów Uniwersytetu Jagielłoń 
skiego, jeden z najstarszych i najpoważniej­
szych dzienników polskich, pismo, stojące do­
tąd  zdała od ulicznego antysemityzmu.

Nie rozdzieramy bynajmniej seat, z okrzy­
kiem goryczy: „I ty Brutusie?!"... Antysemi­
tyzm jest — co p, Adolf Nowaczyński bardzo 
trafnie trzy razy7 na dzień obwieszcza — paro- 
lą czasu, a więc także i  — ,,Czasu"... Nie an­
tysemityzm „Czasu" nas dziwi. Grobowe m il­
czenie obu krakowskich organów „liberalnych", 
„Nowej Reformy" i ::Czasu“, po wybuchu bom 
by w „Nowym Dzienniku", nikogo z nas zby­
tnio nie frapowało. Jednem słowem: sam fakt

■i*-

antysemityzmu — ańi s‘owa( Wszystko w po 
rządku!

Co jednak naprawdę jest znam.onnem, to 
t e n  „Czasu", uliczny antysemityzm ,,Czasu". 
Sposób uogólniania, bezwzględna kłamliwość, 
konstrukeya zarzutu politycznego, godna naj- 
obskurniejszego partykuł a rz a — tego wszyst- 
skiego wstydzi się dzisiaj na\vet „Słowo Pol­
skie", nawet „Głos Narodu"...

Daleko widocznie zaszia już wralka o wda ■ 
dzę w Rzeczypospolitej — walka która rozegra 
się w pierwszym rzędzie na skórze żydowskiej' 
— skoro potrzeba politycznie aż tak nisko u- 
paść, aby módz utrzymać się na fali panują­
cych nastrojów.

Walką wre w całej pełni, a my, żydos<wo 
pohskie, stanowimy dla obu stron linię najsłab­
szego oporu.

Miejmy się na baczności!
— — ,,Czasowi* niech nam zaś będzie wolno 

tak ppwiedzieć: Ażeby problem żydowski oraz 
problem boLzcwizmu rozpatrywać 7 takiej w y  
żyny, na jakiej stanął włamie najpoważniej­
szy i najstarszy dziennik w Polsce, na to, nie 
potrzeba być zaprawdę dziennikiem ani nąjstni 
szym, ani najpoważniejszym. Wyslarczy na to 
młodociany wiek „Gońca Krakowskiego i  
warszawskiej „Gazety Porannej" powaga za 2 
grosze.

l i  ps. ilia tis&  I U ta ja  „Ma l i W ś i f
prićciw gabiiaeft o r Sikorskiego.

Z okazyi debaty nad prowizoryum budżeto- 
wem wygłosił pos. dr. Leon Reich w imieniu 
Koła żydowskiego następujące przemówienie:

Wysoka Izbo! Kołu Żydowskiemu, które 
mam zaszczyt reprezentować, niełatwo przyszłe 
powziąć decyzyę odnośnie do w7otum zaufania, 
dla rządu p, prezydenta Sikorskiego.

Gdyby sprawie dzisiejszego głosowania nie 
towarzyszyły7 żadne okoliczności uboczne, de- 
cyzya nie przedstawiałaby trudności. Zbył sil­
nie obciąży7! obecny prezydent Rady ministrów 
swe konto w stosunku do żydów, aby stało u 
nas miejsca na jakiekolwiek rozważania. Roz­
począł swe rządy p. Sikorski od rzucenia ręka­
wicy Żydom z powodu ich ..przywilejów*, ko-, 
nlec zaś uwieńczył energicznem, możo aż nadto 
energicznem stanowiskiem wobec najnieszczę­
śliwszych z nieszczęśliwych, (Wesołość wśród 
chjeno-piastgw) którzy prosili tylko ó chwilowe 
prawo azylu: wobec uchodźców żydoy/śkich, 
pozbawionych opieki państwa i ochrony władz,

na się odfetoryzow yw ać. Inąem i słowy7 zaczy-' 
n a  rzucać obrzydliw ą maskę Senzucyonaliżmu, 
internacy7onalizm u i per w ersy  i, narzuconą mu 
przez Żydów po polsku piszących,7 Jesteśm y 
śwbadkami sympatycznego ruchu polskiej poe­
zyi w  kierunku  odżydzania się. Miłą rzeczą 
jest stw ierdzić, że początek — m o żn a , powie­

dzieć szczęśliwy — wychodzi tyni razem  ze spar-. 
szyw iatego w swe, ku ltu rze K rakow a. Grupa 
młodych poetów, zwących się e,Iieljonistam i” 
od greckiego słow a „hehos —  słońce, uznają­
cą potrzebę nowych kierunków , postanow iła 
przeciw staw ić się sugestyi żydostw a, k tó re  
zn iepraw ia  naszą ku ltu rę  przy  pomocy no 
wycb kierunków  sztuai. Helioniści1 są aryjczy. 
kam i, dziećmi polskiej in teligrncyi i ludu. Zw ią 
zar.i hasłem  ku ltą  «,Słońca” nienaw idzą oni 

, m roku : b tudu. k tóry  zalega d.tszę żydowską., 
D usza aryjczyka tęsuni do św ia tła  i czystości, 
gdy tymczasem dusza Żyda —  jak  to  powie­
dział trafn ie  znający ją  naw skróś S tanisław  
Przybyszew ski —  jest b rudna i zapluta."

N ie będziemy, oczyw ista, na tem  m u jscu  silili 
się na zasadniczą polemikę literacką, co do w arto ­
ści poczynań ,,H elionistów ’‘.. Jeżeli ich szczytnym 
w alorem  ma Ityc okoliczność, ,,że są  ar yjczykami, 
dziećmi polskiej inteligencyi i ludu",' to nie zdo­
będziemy się, rzecz prosta, n u 'k o n lra riu m e n t odpo 
w iedniej mocy,

Nie padlniemj7 też plackiem przed tendencyjnie 
„okraszonem ” powiedzeniem aż sam ego P rzyby­
szewskiego, ile że zbyt nedaw no w łaśn ie  P rzyby­
szew ski zw racał się z apelem w  sp raw ie  akcyi 
społecznej na rzecz gim uazyum  gdańskiego do ni­
kogo innego, jeno do „perw ersyjnego Żyda po pol­

n ie  m a ją c y c h  ze sobą  n ic  k ro m  w spom nień  
p ie k lą  bo lszew ick iego , a  p rzed  sobą n ic  poza n a  
d z ie ją  d o b ic ia  d o  n o w o jo rsk ieg o  p o rtu , k tó rą  
to  je a y n ą  n a d z ie ję  o d c .ą l k n  w łaśn ie  p a r  p re ­
m ie r  sw ą  b ezw zg lęd n ą  k o n sk w en ey ą .

A w pośrodku — dziwnie odbiegająca od pc > 
stawy passywizmu wobec najmuiimalniejszych’ 
Choćby żadań ludności żydowskiej i zadziwiam 
jarą wprost, lub raczej granijząca o cictie svmi 
patye bierność wobec prób stronnictw polityk 
cznych czy klubów sejmowych, zdążających' 
wobee wszelkiego rodzaju projektów pod nt-zwąj 
„nurnerus clausus", lub „taksa wojskowa" dfl 
ograniczenie, praw ludności ż y d ó w k i® Poza-1 
tem p. prezydent. Sikorski w rozlicznych, cyr- 
kularzaeh, biorących w obronę ministrów i  uh 
rzęlników ministeryaniycn przed natarczywo-^ 
ścią posłów, objawiał zapędy aa. 'demokraty^ 
czne, świadczące, że niema należytego zrozu­
mienia dla istoty parlament ary zmtu '

N ie jed n o k ro tn ie  też i  p rzew ó d cy  k ln iłó y  iEH

jgj.wsiii HnjbT tt... —S S S j p a i p S
sku piszącego" Ju liana  Tuw im a. . ,l

, Nie możemy tak  sam o odparow ać a tak u  n a  „ta tar: 
szyw iały w  sw ej ku lturze Kraików", a  to  p rz e . 
W7zgląd n a  zasadniczy w strę t nasz  de tak  w ykw in­
tnego leksykom: i  stąd  płynące niepodobieństw*! 
użycia identycznej b ro n i epitetowej. 1

Chodzi nam  tylko o zdem askow anie m o ra lis ty  
który c isn ą ł się na zerw an ie  .ob rzyd liw ej ms 
narzuconej przez Żyuów". • , . j

Pozwolim y sobie tedy na .drobną \ an* uscencjB. 
O ile nas pam ięć n ie  zawodzi, nrzed ćziesiech  -w 
ty zajmowmła się publicystyka irancuslca pytaniem, 
co jest w łaściw ie m oralnością, a co — n.em oralnc^ 
scią w  tem acie literackim i Zabrał* w ów czas głtf» 
p raw ie  Wszyscy m oraliści i  literac i. Pow szechnie 
kursow ała  defim eya- M aupassanta o  ii te ra  tarze, 
będącej oezwiednem zw ierciadłem , w  k tó re ir  r a i  
słońce, dirugi raz  bagno odbić się musi. bo TanW 
życie byw a raz  słoneczne, d rug i raz  b rudne. 
W śród licznych opinii, jak ie n a  tem at ow  wydano, 
rekord  prosto ty  zdobyło o k re ś la n e  znanego kota* i 
dyo- i pow ieściopisarza, A lfreda Capusa. Atrtw! 
„L a  re ine’’ w ypow iedział sic w  te® sposób: „pi-; 
sfirz nie jest niem oralnym , jeśli pokazuje .w  sw ym  

■ utw orze rzeczy łub  człowieka niem oralnego, n ia  
jest niem oralnym  naw et wówczas, gdy w  dzieig 
jego w ystępek tryum fuje nad cnotą niujioralnyna 
iest ty lko w tedy, gdy, uw ypuklając w ystępek, p o ­
kazuje go nam z oświadczeniem : ,,óh< cztoia!" ‘ 

W tłaczanie do poezyi składniKów szowinistycz­
nych stanow i występek, co najm niej w ujęciu arły- 
stycznem. P. Ludw ik Skoczylas te WiaśnU lanso ja 
składniki i \yoła: „Oto cnota.!’*.

Komuż tu p r ry a ć  o „odfetoryzowamiu", o ntocaft 
Lości, o cnocie?!
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.Wicowych zdradzau niezadowolenie z tej djjrt 
niej gorliwości, godzącej v, autorytet parlamen­
taryzmu ja i i powagę sejmu i misyę spełniania 
obowiązków poselskich. Nam zaś wolnym wo­
bec p. Sikorskiego od wszelkich widzów, obja­
wy te (a zwłaszcza w połączeniu z owem bier- 
Eom i  spokojnem przypatrywaniem się zama- 
fcbom na konstytiicyę, o ile godzilj7 w sprawy 
żydowskie), są dowodem, że. w p. Sikorskim nie 
nalepy widzieć owego męża opatrznościowego, 
któryby bezwzględnie zawsze i wszędzie czu­
wał nad czystością 1 nienaruszalnością urządzeń, 
i zdobyczy wolnościowych i  konstytucyjnych,

Jeżeli miuiutu wszystko w chwili, w której 
należało określić stanowisko wobec rządu ro­
dziły się u nas wątpliwości, to z pór. odu ,tego, 
szczególnego układu stosunków, iż w ślad za 
zamykającą czas rządów obecnego gabinetu, o- 
twienać się zdają perspektywy kio wie, czy nie 
gorszych rządów' zlepionych z sobą sztucznie 
stronnictw, których spójnią zdaje się być nie­
nawiść do Żydów. Niemniej zbyt rażącą jest 
przeszłość, byśmy chcieli ją kontynuować w 
teraźniejszości, ze względu na obawy przyszło­
ści.

I jak przetrzymaliśmy zwalczając i demasku 
jąc antysemityzm p. Sikorskiego okryty tarczą 
postępu i demokratyzmu: lak siłą naszej odpor­
ności życiowej, jak i siłą idei sprawiedliwości 
odpierać będziemy ataki antysemityzmu w^7-

j%  f g y.. - -1 i  i I fccgs

stęfrtłjaeeŁp, przeciw nam z otwartą przj§t*)icą
W związku z temi wywodami oświadcz rjąc, 

że głosować będziemy za wnioskiem przedsia- 
wiwiiym pr/cz p. pos. Moiućzcwskiego, pozwolę 
sobie odczytać następującą

deklrracye;
Koło żydowskie od chwili,- gdy p. premier 

Sikorski w przemówieniach wygłoszonych z 
okazył objęcia rządów w Państwie, rzucił w y­
zwanie pod adresem żydów, zajmowało wobec 
gabinetu p. Sikorskiego stanowisko opozycyjne 
W opuzycyi tej Koło żydowskie zmuszone było 
wytrwać po dzień dzisiejszy, ponieważ rząd 
ten nie okazał najmniejszego zrozumienia dla 
żądań obywatelskich i narodowych żydów' o- 
każując się natomiast zbyt często powolnym  
wobec tendeneyi stronnictw reakcyjnych, zdą­
żających do wprowadzenia ograniczeń praw 
ludności żydowskitj.

Z tych też powodów obecnie, gdy Kluby gło­
sowaniem w Izbie maja wyrazić zaufanie do 
dżudu, Kiło żydowskie zniewolone jest odmó­
wić swego poparcia p. Sikorskiemu. Koło ż y ­
dowskie oświadcza, że busolą rządów7 nie może 
być program, dzielący ludność państwa na ka- 
łcgorye obywateli uprzywilejowanych ; iSpośle 
dzonych lecz przeciwnie, że złączenie wszyst­
kich bez różnicy czynników obywatelskich dla 
pracy twórczej jest nieodzownym - warunkiem 
rozwoju Państwa" (Na lewicy oklaski).

de Pana Ministra jitrawiedllwoścl
s ‘raw.a nittvrasafl«iOHei konfiskaty Nr. IttfJ ,.Now&g9 £-zU;rcnika'‘‘.

' "Posłowie 3lr. ThCfn i  taw . z ,,Koła Żydowskiego' 
tg łosćli dnia 26 bm. następującą interpclacyę: 

P ro k u ra tu ra  k rakow ska w  dn. 24 m aja Lr., po- 
p o lu ją c  się na § 300 U K. skonfiskow ała w  Nr. 
109 „Nowego D ziennika" z a rtykułu  „Zapw u mię- 
t z y  m łotem  a kow adłem ’' następujący ustęp: 
y* „G ah.net Sikorskiego był dla społeczeństwa 

żydow skiego w rogo  usposobionym , św iadczą o 
tern fakty. Już na samym w stępie swych rządów  
nazw ał p. S ikorski kahalny sam orząd .przywite- 
je*a i  posłuży t się tą  sam ą seryą zarzutów  aa- 
trs-rniid ach , k tórem i szafuje endecya. W  spra 

, .wite „ntunerus cłausus" s ta ł rząd  Sikorskiego 
zupełnie n a  uboczu, w ysiedlenie czasowych tran  
en ig r  a a  tó w  żydowskich z gehenny bolszewickiej 

' p rzeprow adził w śró d  okoliczności, k tó re  są na 
ruszeniem  p raw a  azylu i  uczuć ludzkich, tole 
irował z całym  spokojem szykany, na jakie 
szkolnictwo żydow skie i  hebra jsk ie  narożone 
jest na kresach , aoi razu  nie zab ra ł g łosu w  o- 
bronie konstytucyi, .nimo, iż w n iosk i i ;n te rpę­
tacy  e K oła Żydowskiego ty lokrotnie w skazj w a ­
ły  na pogwałcenie tej konstytucyi via facti w 
stosunku do Żydów —  w  arm ii, w  życiu gospo­
da -ozem, w  szkolnictw ie (za w yjątkiem  usrt 
n ięcia  obow iązku dzieci żydow skich do uczęsz- 

' rzania do szkół w  sobotę), nie popchnął an i na 
k ro k  naprzód sp raw y  zniesienia praw nych o- 
,graniczeń -Żydów mimo, iż  sp raw a ta  pokutuje 
jjuż od 2 la t w  fcomisyach, nie popiera ł kredytem  

< an i handlu, ani przem ysłu, ani rękodzieła ży 
dowsk lego, au tory tetu  sw ego n ie użył an i razu , 

aBy m oralny  w pły.7, jak i rząd  silnej ręk i zw ykł 
mieć, rzucić na szalę celem zw rócenia p rasie  

polskiej i  społeczeństwu polskiemu uw agi na to, 
\ ie  sadystyczny antysem ityzm , jak i rozpanoszył 
i aię w  organach Pieńkow skich i  Saćzewiczóv 

narusza  ust"w ę i  prow adzi do zachw iania spo­
koju w ew nętrznego. Za rządów  p. S ikorskiego

NADESkttNE.
Za rubryką t«* radakeya nia odpowiada

♦

*
♦
♦

Di. m ad H. Rosernweift
Kraków, ulica Zwierzyniecka L. 11, l-sze p

ord) ocje jK Pac-ibach kórnych i wenarjcznyeh 
. «d 3— Ś p̂oftaL— Dla Pań od iĄ—I przedp *Ł 37-4
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Dr..med. Chaim^Weiss
lekarz uapiiaia ńyd. j/  Tarnowie, N iw y Świat 1,
wykonhje amdizy moczu, kału, krwi (aa 
niedokrwistość) plwociny  i treści żołądkowej.

Materyały elektr. i żarówki
kapuje się najtaniej w firmie -Prąd*, Krakćsr, Luiąbia 3.

Do sprzedania
robu * bzekolady i jeden przenośny piec ga­
zowy z blachy żelaznej. — Zgłoszenia } od 
„Korzystnie" do Admin. N. Dziennika.

M a  s

OKAZYJNIE butony Brylantowe, pierścionki — 
perły  i  s re b ra  do nabycia tan io  w m agazynie ju ­
bilersk im  Em ila G oidw assei.i W K rakow ie, Gro- 
d z te *  23. - ' i  ' " >  ’ 567.

O B S Z U IN Y
nadający się na skład liit) biuro tuż obol: Hpt- 
ku do wynajęcia. Zgłoszenia pod „Tajecie pię­

tro" do administracYi „Mowego Dzifennifetf".
. ;  u ?i2

le e e m a e ta R a e H i

konfiskow ano artykuły , k tó re  Stanowiły obronę 
społeczeństwa żydow skiego i  konstytucyi p rze­
ciw dotkliwym  krzywdom, a tolerow ano k rw ią  
ociekające artykuły, gdy zw racały  się przeciw  
Żydom, choć w yraźnie naruszały  przepisy  usta 
wy karnej. P roces rab ina Szapiry, jak  leżał w 
biurku, tak  leży dalej, przy  kom isyach kon tro l­
nych ściągano opłatę od Żydów (jakiem p r?  
wem?), jakkolw iek poza Żydami nie zadano ich 
od nikogo. W gabinecie p. S ikoiskiego rządzi 
m inister, k tó ry  Żydów chciał w yrzucić z  arm ii, 
aby w  ten sposób ukuć broń przeciw  nim ”,
§ 300 U ’ K. zakazuje w yszydzania, o b rażan ia  

władz^ nodaw ania wypaczonych lub zgoła zm yślo­
nych widomóści o ich zarządzeniach . ale bynaj­
mniej nikomu nie b ron i krytykow ać isto tne za ­
rządzenia w ładz w  tonie przyzwoitym  i określać 

•swoje stanow isko względem nich.
Inkrym inow any ustęp zaw iera  jedynie szczerą 

praw dę, podaje fakty  urzędowo stw ierdzone, no 
torycznie znane, w  dziesiątkach artykułów  p raso ­
w ych w  inny th  dzielnicach P olsk i swobodnie do 
wiadom ości publicznej podane i w  zupełnie popra­
wnym tonie określa stanow isko społeczeństw a ży 
dow7skiego względem  rządu prem iera Sikorskiego.

W  konfiskacie tego ustępu upatryw ać należy je- 
dynie dążenie p ro k u ra tu ry  do zm uszenia p rasy  
żydowskiej, ażeby przem ilczała praw dę, do kneblo 
w an ia jej ust, tzn. antykonstytucyjny zaą.ach na 
w olność prasy , p rzykryw ający się płaszczykiem 
legalności.

W obec powyższego podpisani zapytu ją Pana 
M inistra Spraw iedliw ości:

1) czy w iadom e Mu są  podane wyżej fakty?
2) o ile Mu znane, to czy gotów jest On za­

rządzić ażeby Prokuratura nie krępow ała wol­
n o ś c i  prasy żydowskiej poza granicami przez 
prawo istotnie nakazanemi?

S. A. w Krakowie 
R yn ek  $t. L. 4 2

£  m i k  d e w i z o w y
zaiataiii wsseSSkae t.i yr?# ości 
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na b a-d z o dobrych waruńkach Zostanie na­
tychmiast przyjęty do „Nowego Dziennika". 
Zgłoszenia tamże między godz. 5—6 popoł.

O s t r e a i e r i e , 3
I Niniejszem podajemy do wiadomości na-, 

szych PT. Odbiorców7, że w handlu ukazały; 
się falsyfikaty naszych w7yrobów7 papierowych 
w opakwvanitt różowem i taką sama winietę,

' jalyiej my używamy, zawierające zeszyty nie- 
| opatr.one marką „Krakus" i nie pochodzące 

przeto z naszej fabryki, Wobec tego prosimy, 
uprzejmie PT Odbiorców o zwróceni^ bacznej 
uwagi nie tylko na opakowanie zewmętrzne, 
lecz i na zeszyty, z który7ch każdy opatrzony 
jest nasza marką ochronną „Krakus". Ostrze­
gamy tą drogfj nadużv\vającychr naszej ma-ki,

, że pociągnięci zostaną do odpowiedzialności 
karnej.

fab iyka  u^robów  p ap ierjw ) o>
I - „Krakus" S|>. z s*

Kraitów*Poclgćize, Les ion6w L. 8.

z praktyką i  dobremi świadectwami poszukuje 
Tow. uhem. „Ojimiuirt-j. Kraków, Batorego 1. 

Zgłoszenia między 2— 3 g. 3486

M I M A
Obcasy i podeszwy gumowe
są trwalsze od skóry, skronią nogi 
4Z6 i osz««ąctzają buciki.
Paliua-kaciczuk ̂ dłkaz ttf.edp.
Kraków, Grodzka 60, Ytsiefon 4212.

Koledze memu BerairćłWi Munlcow i składam z oka­
zy i jego zaręczyn z p. Helą Edełhanmówu serdeezne 
grańuwyt M. 3ar«gownki, Kcakćw.
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Angta, państwa arabskie a Palestyna.
nezc#istoścT^astsIortfanM.— 'aii&iiwoiiaJottia as^irss^s aralssikichwr^raw^e I 
P a le s fy n f .-O  frw a^  nokój m itis jf A ra^ani a -  Talamnicra

^ropeg-SFtfa Huss^irta-.
.W rezydencyi Zajordaiui) A nim cm odczytał E m ir 

fLctbuUah, oficyalne orędzie rządu wielkobry-tyj- 
śkpfegó, og łaszające n iezaw isłość T rans jo rdanii.

w ypadek zgodj L igi narodów  uzna rząd 
w iełkobrytyjski istn ien ie samodzielnego państw a 
na w schód od Jo rdanu  rządzone przez jego wyso 
kość E m -ra Abdulię, pod w arunkiem , że rząd 
transjo rdańsk i będzie konstytucyjny i umożliwi 
rządow i brytyjskiem u w ypełnienie międzynarodo 
w ych .zobowiązań dotyczących tego terytoryum  
pa podstaw ie układu między obydwom a rządam i” .

Odczytanie m anifestu miało charak ter uroczysty. 
.W uroczystości w ziął między innymi udział i sir, 
Claylon now y cyw ilny sekrelar;. przy  rządzie pa­
lestyńskim . E m ir Abdula doniósł następnie mię­
dzy in. o pomyślnych rokow aniach z rządem fra n ­
cuskim  w  kierunku ulg cłowych dkt dóbr tro uży­
to wy eh idących do k ra ju  na porty  francuskie? jak 
rów nież o porozumieniu, z F rancuzam i w  sp ra ­
w ach poczty, telegrafu, telefonu i kom unikacji po 
w ietrznej.

.W edług w iadom ości obiegających p rasę  egip­
ską gotów  jest E m ir Abdula W razie nieuwzglę­
dnienia jego żądań, w  spraw ie ulg w portach 
palestyńskich, porty  te bojkotow ać i stw orzyć 
własny' mały port w Akaba niedaleko Ezyoji. 
Stokiłometfówy lor kolejow y łącSVłby w tedy sta- 
cyę na południe od Amrnon przy  kolei Iłedżasu 
z nówym po;tem  w jakaL a.

-lak wiadomo, jednym z  warunków wzięcia 
udziału Arabów7 w wojnie po stronie ententy

lwio przyrzeczenie Anglii, że odda rodzinie 
królewskiej Hedżasu władzę naci niektórymi 
arabskimi obszarairo. Ostatnio przystąpiła W. 
Brytania do realizacyi swrej obietnicy: jeden
z synów7 króla Husseina, Emir Faiżul, wygna­
ny przez Francuzów' z Damaszku, otrzymał 
władzę nad Mezopotamią (Lakiem); drugi — 
Abdullah rzącly w Tran sj ordami. Należy’ ocze­
kiwać, żc kroki;, pca zm ione przi z rzącl wicl- 
■kot>rytv jski pzyczynią się niewątpliwie w roz­
strzygający sposob do obalenia aspiracyj arab­
skich w sprawie Palestyny.

Wskazywać zdaje się na to zarys układu, 
który zawrzeć ma wkrótce Anglia z Hcdżasein. 
Nie porusza on mianowicie obecnego stosunku 
innych narodowości do krajów arabskich, an i 
nie zmienia v' zupełności obecnego rządu pale­
styńskiego. Przewiduje natomiast trwały pokój 
między' Arabami a Palestyną i regulacyę kwe- 
sty i. granic na podstawie przyjaznych roko­
wań.

Umowa uniemożliwia w dalszym ciągu za­
wieranie stron z kimś trzecim układów' sprzc— 
■znych z interesami obu rządów.

Z innej jednak strony dochodzą z Londynu 
przywatne wiadomości o nieustającej propa­
gandzie Husseina w Palestynie, o tajemniczych 
jego proklamacydch i manifesiacyach do l u ­
dności arabskiej Palestyny. .

iA

N a  r z e ć s  . .K e s r e n  H s i e s s o d
Sukcesy w Ameryce

99
8»@ n<SydiiQ.

Londyn. ,,N ational Orfice” Keren H ajessod vf 
St. Zjednoczonych donosi, że dzień 29 m aja nazna­
czono jako  osta tn i ofieyafny dzień palestyński w 
\i.w ym  Jorku. Dzień ten -obchodzić będą żydzi 
now ojorscy najrozm aitszym i obchodam i i m ityn­
gami. Ale clou dnia będzie jedyne w s woim rodzą 
jn zgrom adzenie m asowe w  Town hall. Każdy bio­
rący udział w  tym osobliw ym  m ityngu wykazać 
się będzie m usiał conajm niej 1000 doiftrowym dat­
kiem na, rzecz K eren H ajessod. P rzem aw iać, be- 
dzie rów nież prof. dr. W eizmann, k tóry  w ezw ał. 
Żydów' now ojorskich specyalnym  manifestem  do 
godnego obchodzenia tego ostatniego dnia palestyń 
skiego. ■

K am panię na rzecz K. H. w  Chicago zakończono
30

seferdyjskiej. W edług dotychczasowych obliczeń 
zebrano w Chicago gotów ką już około 100,000 d o ­
larów . W Omaha otrzym ał dr. W eizmann czek na
32.000 dolarów . W M ineapólis zebrano gotówkę
50.000 dolarów  a nadto  szereg wysokich subskryp- 
cyi. Phof. Dr. W eizmann w yraża się z wielkiein 
zadowoleniem o wzmocnieniu i spotęgow aniu się 
m yśli palestyńskich w śród m as żydowskich Ame 
fjk i-  .

Dzięki arrangem ent będą mogły mowy Weizm ar  
na w Nowym Jorku  być słyszane w  całej Ameryc e.

Londyn. (ŻBK.) Londyński kom itet K. H. pod 
przewodnictwem  J. Cowena ogłosił m anifest usta 
naw iający czas poświęcony akcyi na rzecz K. I i. 
od dnia 29 maja do 3 czerwca. Akcya mieć będzie

kwdetnia ^uroczystym bankietem  w  synagodze ̂ c h a r a k te r  zbiórki od domu dc domu.
O-O-

ku ,,Jo in t D islribiuion Comitee” w  kwocie 260 
tysięcy dolarów  pokryto deficyt do 1 maja. W  dniu 
1 maj;- przekroczyły ak tyw a passyw u, co więcej 
w ielki inwentarz, szpitala rotszy kłowego oznacza 
acU rum  przeszło 35,000 leniów  szterlingów .

Pod koniec spraw ozdania inform uje jeszcze to ­
w arzystw o o chw ilowo złych ■warunkach zawodu 
lekarskiego w  Palestynie. Ze 150 lekarzy  będących 
w roku 1921 w Palestynie, znalazło zatrudnienie 
przj, ,,H adassa“ tylko 50, i od 10—20 przy rządzie 
i innych organizacjach . Reszta zdaną była na 
praktykę pryw atną, k tó ra  niema zbyt w ielkiego 
pola wobec w strzem ięźliwości Arabów .

 :— o -o ---------
DROBNE WIADOMOSO -ŻYDOWSKIE,

DO CZEGO SŁUŻY ANTYSEMITYZM? Tyrm
dniam i odbył się w  sadzie berlińskim  proces prze 
ciw jakiem uś bandycie, kfóry w swym złodziej­
skim zawodzie z powodzeniem zastosow yw ał „a n ­
tysemityzm”. Rzecz m iała się następująco. W w a ­
gonach kolejowych czy' na przystankach tram w a­
jowych rozpoczynał sw ą ,,pracę“ od głośnego prze 
klinania Żydów i obrzucania ich stekiem obelg 1 
inwektyw. N astępnie gdy zbierały się obok niego 
w iększe grupki ludzi sym patyzujących z jego w y­
wodami lub karcących je, w spom niany osobnik' 
korzytając, z pow stałego ścisku rozpoczynał wę­
drów ki po kieszeniach zgromadzonych. \Y  sądzie 
złodziej ukazał się z wielkim  ,,IIakenkreuzem ” na 
p iersiach  5 oświadczył, że należy dó „związku an ­
tysem itów ”. N iestety sędziowie nie okazali stę 
Żj’ćlo-żercam i w ydali w yrok skazujący tego „pfa, 
kiycznego antysem itę” aa  więzienie.

ŻYDOWSKA KOLONIA NA RUSI PRZYKAR- 
PA C K IEJ. Jak  donoszą z P reszburga w  związku 
z now ą reform a ro lną  pow stał w Muukaczu plan 
założenia w  okolicy w iejskiej kolonii żydowskiej. 
Plan ten zyskał poparcie pewnych grup  syonistow', 
przucżM l przedsięw zięto pierw sze kroki realiża- 
cyi. W iadze tam tejsze, a w pierwszyn rzędzie *• 
rząd reform j rolnej z wielka sytnpatyą odnoszą 
się do powyższego planu.

INTERNOWANIE ŻYDOWSKICH EMIGRAN­
TÓW W EONSTANTYNOPOLU, Dotychczas wy,, 
daw ały  w izy co  Konstantynopola przedstaw iciele 
Ententy w  k rajach  sąsiednio  i, obecnie jednak1 wła- 
dze tnrecKie nie uznają zaświadczeń alianckicB f 
w puszczają tylko za wizami, wydanemu przez koi* 
sulów  tureckich W związku z tem w ładze tureckie 
w  K onstantynopolu in ternow ały  na specyalnym o- 
kręcie 400 em igrantów  żydowskich przybyłych! 3 
Rdsjd południowej.' Żydowski dyrek to ryat emigra­
cyjny zw rócił się do ounośnyeh instarcy. W 510- 
skw ie z p rośbą O' zakom unikow anie emigrantoai 
żydowskim, że w izy tureckie są mezLędn v Zax8 
zęjny dyrektoryat czyni starania q zamiajŁOWtotoe 
konsula tureckiego w Odessie.

 —o -o  —* .

id M W  i JM T:

ż  Jerozolim y donoszą, że Rząd palestyński po 
stanow ił w znowić istn ie jącą  dotąd Radę przybocz 
n ą  (A dvisory Council), ponieważ Rada ustaw o­
dawcza, przew idziana mandatem  dotąd n ie m ogL 
dojść do skutku.
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE Z PALESTYNY 

ROZBUDOWA PORTU W  H A IF IL . Ja k  donosi 
jaffski ,,F e iesioń ', postanow ił Rząd na podstaw ie 
spraw ozdania angielskiego inżyniera P ał mera, 
w ysłanego w  tym  celu do Palestyny, podjąć roz­
budów ę portu  Hajfy.

OFICYALNE ZAREJESTROW ANIE TOWA­
RZYSTW A RIJTTENRFRGA. Jak  już donosiliśmy) 
zarejestrow ano niedaw no ofieyalnie tow arzystw o 
R uttenberga jako „ P a le ttin e  E lectric C orporation” 
dla zaopatryw an ia  k ra ju  w św ia tło  i  silę elek try­
czną. K apitał tow arzjTStwa za rejestrow ano  w  w y ­
sokości m iliona funtów  szterlingóv podzielonego 
na Jccye  po jednym funcie.

IMPORT I EKSPORT PALESTYŃSKI W  OSTA 
TNICH CZTERECH LATACH. Cyfry palestyń­
skiego im portu i eksportu  w  ostatnich czterech 
latach p rzedstaw ia ją  się :

Rok w arto ść  im portu  w arto ść  eksportu
1919 3,120,464 853,141
1920 5,400,987 1,318,620
1921 5*871,878 1,41 „,368
1922 .  5,581,132 1,353,368

UPRAW A TYTONIU W PA LESTY N IE. Depar
lam ent rolnictw a w  P alestyn ie  kom unikuje oficyal- 
me, że eksperym enty poczi nione przez departa- 
menf, w ykazały  jasno  i dobitnie, że P alestyna na 
daje się pod upraw ę tytoniu tureckiego i to b a r  
dzo donrej jakości m ogącej śm iało konkurow ać z 
tytoniem  tureckim  4 greckim,

SPRAW OZDANIE TO W. MED. „HADASSA”  ZA 
ROK 1921. Ze spraw ozdania „H adasa m edical U-
n it‘:‘, k tóre ukazało się niedaw no drukiem  w ynika 
że rok 1921 pośw ięcono raczej w ew nętrznej orga- 
nizacyi i wzmocnieniu dzieła, niż jego rozszerzę 
niu. Z razu zajm ow ał? się ,,H adassa” tyiko działa l­
nością filantropijna. Zakładanie ‘szpitali m iało 
m iejsce dopiero pod koniec roku spraw ozdaw cze­
go. Nowe ciężkie zadania z  powodu wzmożonej i- 
m igracyi i pracy w  Kraju o raz  rozprzestrzenienia i 
się m alaryi, przyczyniły się znacznie do dalszej . 
dysproporcyi pomiędzy w ydatkam i i  dochouami to- | 
w arzystw a. N iezupełnie Napłynęło na polepszenie 
sytuacyi zw iększenie budżetu, przekazyw anego 
przez O rganizacyę syońską w  Ameryce. O gran i­
czenie pewnych gałęzi działalności tow arzystw a, 
nie przyczyniły się jednak zupełnie do zmiany 
charak teru  lub celu tegoż.

Łączne w ydatk i ,,H adassy‘‘ w ynosiły  w e fun­
tach: w  listopadzie 1920 r . —< 12,650 w  grudniu  -  
12,820, y  styczniu 1921 — 10,050, w  lutym  — 
9,500, w  m arcu —  9,190, w  kw ietniu — 8,860. Dłu 
gi: z. końcem grudnia.,1920 —  5,184, w styczniu 
1921 —  4481, w  lutym "— 3,584, w  m acru — 3,184, 
w  kw ietniu  —  1414 Z chw ilą kontynuow ania zasil- I

Otrzymujemy niastępująćy kom unikat ll-ga i  R  
b,n. odbył się 5-ty zjazd Syoniit. só cy alis t 
Cei-ei Syon w  Polsce, poświęcony kw esty , połą­
czenia się z P oale  Syon (praw ica ' w Polsce. - 

W  konferencyi w zięło ndział 26 deleg. z  21‘ m iast 
w Polsce, na k tórej U"kw aiooo połączyć Sfię k 
P oale  Syon i w stąp ić do Wszechświatom .'ego B iu­
ra  P oale Syon.

W  tym samym czasie odbyło się  5-cie n len^rga 
posiedzenie „P oale  Svon”, na którem  rów nież u 
chw alono natychm iast przeprow adzić zjednocze­
nie z p arty ą  Ceirej Syon.

l£-go hm. odbyło się zjednoczone p lenarne po­
siedzenie obydwu p a r t j i ,  na którem  Dołączono 
cen tralne kom itety i  w ybrana  zesła ła  egzeku­
tyw a z tow. tow'. Lok e r  , Samet, Szpinan (Poale- 
Syon) Małkin, Kołtun, Bil (Ceirej- Syon).

Zjednoczona partym nosi nazwrę ,^Zjednoczona 
żydow ska ■ partj-a robotnicza Poale- Syon“ i  wyda 
dwutygodnik „Arbeiter-Cedtung”.

-Centrainy Komitet p rzystąp ił do zjednoczenia 
organizacyi w  poszczególnych m iejscowościach i 
do zorganizow ania kom itetów  okręgowych.

Prześladowanie feli§ii żydowskiej w Rosy*
Moskwa. (ŻBK.) Jak  się dowiaduje w asz specj'- 

alny korespondent w  Rosyi z w iarogodnych źródeł 
w kołach kom unistycznych W Moskwie, a zw łasz­
cza na U krainie, panuje bezwzględna tendeneya 
w strzym ania rekw izycyi cerkwi, kościołów  i  sy- i 
nagog. W  ostatniej chw ili w asz  korespondent do 
w iaduje się, że parfva kom unistyczna na U krainie 
rozesłała  do oddziałów  prow incjonalnych  okólnik, 
dom agający się W sirzym a'ua tej rekw izycji. „ Jew

sękcj'e“ zaś dom agały się dla siebie w yjątkow ych 
l>raw dta kontymnowania rekydzycyi synagogi i 
wogóle. trzym ania się dotych1 rzasowdj tak tyk i 
przy zw alczaniu relig ii żydow skiej. Otrzymały
cne jednak tak ie  p ra w a  tylko w  w iększych m ia­
stach — Kijowie, C harkow ie i  Odessie __ gdzie
w alka przeciw ko re lig ii żydowskiej prow adzona 
jó®( w  daLzym  ciągu z ca łą  bezwzględnością.
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Dziś zbiórka
aa utrzymauie bursy tertainatorskiej żyd. sierót wójónnycb w Krakowie, 
W ostatnich 3 latach wyzwolono w niej 30 osierocanych chłopców n a  
cze lad n ik ów . Od dzisiejszej zbiórki zależy byt bursy. Obywatel©  
n ie  sz cz ęd źc ie  g r o sza ! '  890 ' Cel w zn io sły !

k r o n i k ® .  ■
K raków , 29 maja.

— KUPNA L SPRZEDAŻE REALNOŚCI W 
KRAKOWIE. Według ostatnio ogłoszonego wy 
kazu zmian w stanie posiadania realności w 
Krakowie za miesiąc marzec b. r.; dokonano w 
owym miesiącu w 23 wypadkach sprzedaży 
gruntów względnie parcel pod budowę, w 24 
wypadkach dostały się w ręce nowonabywców 
drogą kupna domy, względnie części domów, 
zaś w  8 wypadkach drogą umów lub przez 
śmierć właściciela przeszły budynki w nowe 
posiadanie. Jedną z największych transakcji 
przy sprzedaży budynków w miesiącu marcu 
br., było nabycie dwupiętrowego domu 1. 74 
przy ulicy Krowoderskiej od p. Czesława Zu­
brzyckiego przez Zakład Ubezpieczeń od w y­
padków we Lwowie za cenę 240 milionów mp. 
Wedle podanych dat w wykazie, ceny domów 
były bardzo niejednolite. Domy parterowe po­
zbywano w cenie od 10—20 milionów, jedno­
piętrowe nad 20—35 milionów, dwupiętrowe 
piętrowe do 65 milionów, a jeden dom trzech 
piętrowy sprzedano ja  42 miliony mp. Dużej 
transakcji dokonał „Dom składowy S. A." w 
Krakowie, który nabył drogą deklaracyi od 
P. T. H. dwa parterowe i jeden jedno-piętrowy 
dom, oraz grunt przy ulicy Mogilskiej, skła­
dając 240,000 sztuk akcyi po 1000 mp, ogólnej 
wartości nominalnej 240 milionów mp.

— MIEJSKA KAFILERYA. Na dzisiejszem  
posiedzeniu Rady m. Krakowa omawianą bę­
dzie sprawa rozbudowy miejskiego zakładu dla 
przerabiania niezdatnych do spożycia zwierząt 
rzeźnych". W zakładzie tym, tak zw. kafileryi, 
niszczone będą również oraz przerabiane wszyst 
kie padłe w obrębie m. Krakowa zwierzęta do- 
dowe i drób. Wniosek komisyi administracyj­
nej Oprowadza zakaz zakupywania padliny 
oraz obowiązek odstawiania wszelkich zwie­
rząt, przeznaczonych na zabicie do oprawcy 
miejskiego. W  tym celu projektowana jest bu­
dowa oddziału sekcyjnego kosztem kilkudzie­
sięciu milionów mp. Nadto komisya zapropo­
nuje wzniesienie rzeźni sanitarnej w Krako­
wie. Koszta rozbudowy kafileryi obliczone są 
na sumę 120 milionów mp.

— PODROŻENIE PIECZYWA. Wczoraj wie 
tezOrem odbyło się w magistracie krakowskim 
posiedzenie miejskiej komisyi cennikowej, na 
którem uchwalono podwyżkę cen pieczywa. Na 
podrożenie pieczywa wpłynęły: wzrost podatku 
obrotowego, podwyższenie plac robotnikowi 
zwiększone opłaty za prąd itd. Jako podstawę 
kalkulacyi przyjęła komisya przeciętną 220,000 
mp za 100 kg mąki żytniej z 70 procent prze­
miału; na ostatniem posiedzeniu komisyi kal­
kulowano na podstawie przeciętnej 225,000 mp. 
Mimo zniżki cen mąki żytniej komisya uwzglę­
dniając podwyższenie kosztów produkcyi 
uchwaliła następujące ceny pieczywa: za 1 kg 
chleba żytniego z 70 procent przemiału 2119 
mp (dotąd 2100 mp), piekarze żądali 2410 mp), 
za 1 kgi chicha ciemnego z 80 proc. przemiału 
jl^O mp. (dotąd 1700 mp). Przy kalkulacyi 
ceny bułek przyjęła komisya przeciętną 390,000 
za 100 kg mąki pszennej i ustanowiła za 6 dkg 
bułkę gładką cenę 245 mp (dotąd 225 mp) pie­
karze żądali 255 mp), za 6 dkg bułkę gładką 
ciemniejszą 220 mp; za 3 dkg bułkę tzw. w ie­
deńską 165 mp. (dotąd 145 mp, piekarze żądali 
'184 mp), za solodrąd 150 mp (dotąd 135 mp). 
Cennik’ powyższy wejdzie w życie w dniu dzi­
siejszym po zatwierdzeniu przez magistrat,

Komisya uchwaliła nadto podwyższyć ceny 
chleba, bułek, sprzedawanych po sklepacli na 
80 mp przy 1 tg  rbleba, zaś na 10 mp pr;y 
bułce.
1 —  KONI BO S T R R JK U  P fE K  AR8 F IE G O . N a  
wcaortjszem posłodzeni* komujpi etaniknwetl

przedstaw iciele cechów piekarzy zaw iadom ili ko- 1 
misyę, że strejk  czeladzi p iekarsk ie j, trw ający  w  
K rakow ie od przeszło m iesiąca, został zlikwido­
wany. W łaściciele piekarń przyznali czeladnikom 
podwyżkę W w ysokości 25 pre,

— STR EJK  Yv RANKU PRZEMYSŁOWYM. 
Onegdaj wybuchł stre jk  urzędn ików ' Polskiego 
Banku Przem ysłow ego w  K rakow ie z powodu ! 
nieuwzględnienia przez dyrekcyę żądań personalu 
co do podw yżki poborów  i godzin urzędow ania. 
P rzez czas strejku  p racu ją  w  banka dyrektorzy | 
i k ilku prokurentów . W dniu wczorajszym  dyrek- 1 
cya ro,zestala do strejkujacych pism a z w ypowie­
dzeniam i. W  zw iązku z wypowiedzeniem  pracy  
kilkudziesięciu urzędnikom  przygotow uje się i  
stre jk  dem onstracyjny wiszystkidb urzędników

■ bankow ych w K rakow ie.
—  N IEZW YKŁA KRADZIEŻ 200 DOLARÓW. 

W czoraj do PKKP. zgłosił się rolnik z Zawoi n a­
zwiskiem  B aran z tym czasow ą obligacyą Polskiej 
pożyczki państw ow ej opiew ającą na 200 dolarów  
celem podjęcia odsetek. Kiedy urzędnik ‘ w ygoto­
w yw ał odnośne kw ity, zbliżył się do ro ln ika jakiś 
mężczyzna i w ^ał się z nim w  rozm owę. Gdy 
oddano B aranow i obligacyę i kw it na odsetki, 
osobnik ów oddalił się. B aran spostrzegł b rak  o- 
b ligacyi i kw itu. Okazało się, że ów  osobnik po 
ukradzeniu Baranowu o b lig ac ji, podjął 300 ly.sk 
na kw it skradziony i zabraw szy  pieniądze i obii- 
gaeyę, zbiegł.

N atychm iast policya przeprowadziła^ rew izyę 
w  całym  budynku i n klientów  PKKP., jednak da­
rem nie. Sprytnego złodzieja nie schwytano.

— N IEB IESK I PTAK. P olicya k rakow ska ujęła 
w czoraj na dw orcu ,osobowym Adama K rzyścia- 
ka (lat 27), poszukiw anego za liczne kradzieże. 
K rzyściak dopuszczał się k radzieży w  ten spo­
sób, że co pewien czas przyjeżdżał do K rakow a, 
gdzie odw iedzał znajomych, a czasem i nieznajo­
mych), p ro sząc  o  udzielenie kilkudniow ej g o śc i­
ny. Powodem przyjazdu, w edług zapew nień Krzy- 
ściaka, był jak iś egzamin, lub inny w ażny interes. 
Po kilku dniach K rzyściak ula tn ia ł się, a gościu 
ny gospodarz spostrzegał b rak  garderoby  lub bi- 
żuteryi. W  podobny sposób K rzyściak  g rasow ał 
rówriież w  innych m iastach M ałopolski, często 
pod  przyBranem  nazw iskiem  W ładysław a Krzy 
sińskiego.

Zteatna, literatury i sztuki.

— Z OPERY I O PERETK I. Dziś w e w to rek  29
bm. o godzinie 7.45 wiecz. opera Yc-rdiego p. t  
„B al maskowy". Ju tro  w e środę 30 bm. o godz- 
7.45 w ieczorem  „B ajadera" z w ystępem  N. Na- 
diężdiny. We czw artek 31 bm. o godzinie 7.45 Wi©i 
ozorem „Lohehgrin” w  najlepszej obsadzie,

 . - o - o — ---- -
TRU PA  W ILEŃSKA.

Wtorek-: „Ten, k tórego b iją  po tw arzy’*. ’ ..
TEATR M IEJSKI IM. J . SŁOWACKIEGO, 

W iórek: ,,To co najw ażniejsze” , \
Środa: „W esele”.
Czw artek: „Z m artw ychw stan ie".
P iątek : „U czta szyderców'".

OPERA 1 OPERETKA. ’*
W torek. „Bał m askow y”.
Środa: „B ajadera” (występ N. Nadieżdiuy). 
C zw artek: ,,Lohengrin“.- ,

TEATR ..BAGATELA”.
W torek: „M usisz być m oją” (prem iera).
Sróda: „M usisz być m oją".
C zw artek popoi.: „C zarna pan tera”.
C zw artek wiecz.- ,,M usisz być moiją".

'Ł krain.
morderstwo dokonane 

na .starcu.

Z  os te ry .
„Bal M askowy” opera Yerdiego w  5 odsłonach. 

(Dyrygent: W alew ski, reżyser; Stępniowski.)

Do norm alnego kom pletu verdiow skiego brakuje 
jeszcze tylko „Aidy“, w łaśn ie tej opery, k tó ra 'm a  
już now szą, nieco „bakcylem w agnerow skim ” za 
szczepioną, fizyonomię, Poza natężeniem uw agi dla, 
uchwycenia słów  i zrozum ienia akcyt niem a ró ­
w nież w  „B alu M askowym" nad czem się zastana­
w iać; muzyka lekka idzie do ucha jak  woda do ust, 
czasem przykuje do siebie jakąś  rzew niejszą nielo- 
dyą, czasem odstręczy operetkow ym  fŁTefaucem, 
a p raw ie  nigdy nie w zruszy  do głębi.

P rzygotow anie sta ranne  w szystkich p arty l wvo 
kalnych ternbai dziej zw racało  uw agę na słabość 
ilości ow ą i  jakościow ą ork iestry . Pp. Jefim cewa 
i Rom anow ski byliby ozdobą naw’et pierw szorzę 
dnego insty tu tu  i zasługują na najw yższe uznanie 
za doskonałe w a lo ry  muzyczne, a nadto Rom a­
now ski także dram atyczne; pp. B androw ska, Zbi- 
gniew iczów na i S tępniow ski dali dowody w ybitnej 
ku ltu ry  artystycznej i  umiarokvVania aktorskiego: 
dźwięcznym metalem głębokiego basu zw rócił na 
siebie uw agę o, Rosenberg- Ensem ble brzm iały  
pierw szy ra z  bez zarzutu. Dr. H enryk Apte.

(Koresp. własr.ai
Ja ro s ław . Do 20 bm. udał się Feiw el B lankstein, 

la t 72, z zawodu nauczyciel pryw atny  do urzędu 
pocztowego w  Zawiechoście obok Sandom ierza. IJ 
naczelnika poczty D rybulskiego chw ilowo nieobe­
cnego w  swej m iejscowości baw ił p ryw atn ie 25 
la t liczący szw agier urzędnika F. B lankstein po­
p ro sił urzędniku nieznanego nazw iska o znaczki 
pocztowe* których w ydania o d m ó w ił1 urzędnik z 
pow'odu „zajęcia koło telefonu".

Szw agier urzędnika będący rów nież za okien­
kiem pycztowem odezw ał się do B lanksteina: ,,U- 
suu się, Żydzie, bo cię zastrzelę". Blankstein, k tóry  
zapew ne słów tych nie słyszał nie usunął się wo- 
bcz czego szw agier urzędnika zaw ołał do małego 
syna naczelnika, S taszka D rybulskiego: „Podaj
kule". Synek kulę podał, a szw agier strzelbę, 
k tó ra  sta ła w  pokoju służbowym n ab ił i przez o- 
kienko w ycelow ał do B lanksteina. S trzał położył 
s ta ruszka trupem  i z fan ił w  głow ę slojącęgo obok 
zastępcę t-ca,„turzą gm innego W ilczyńskiego.

Bezpośrednio po wypadku zjechała na miejsce 
kom isya ze Sandom ierza, ohydnego m ordercę 
przyaresztów ala  i odwiozła ze Staszkiem Dry- 
bulśkitu do ihiasta. Sekcya zwłok się odbyla.

U rzędujący podówczas funkcyouaryuSz poczty 
uspraw iedliw iał się, że w czasie krytycznym  za­
jęty przy telefonie nie mógł słyszeć w zględnie w i­
dzieć całej sceny. Jednak inform atorzy uw ażają 
tę obronę, za niedostateczną.

Charatkteryslycznem  jes.t za nazaju trz  odezw ał 
Się do F eiw ła Szulm ana, żądającego rów nież zna­
czków pocztowych, naczelnik poczty D rybuiski, 
k tó ry  w  m iędzyczasie w rócił do Zaw iehościa, że 
jeśli się nie w yniesie spotka go tensam  los, co 
wczoraj Feiw la B lanksteina. Słow a le słyszeć 
m iała Dina Blankstein.

,Po zam ordow anym  biedaku F eiw ln  B lanksteinie 
pozostała w  biedzie n iezaopatrzona rodzina, sk ła ­
dająca się z w dow y la t CO i dw ojga mało) et nieb 
dzieck - -

-O-o-

— Z TEATRU IM. J .  SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
no raz osta tn i a 33 w  b. sezonie sukcesowa sztu­
ka Jbw reinow a „To oo najw ażniejsze”,i ju tro  
„W esele” W yspiańskiego. Również zapowiedziane 
na czw artek  „Z m artw ychw stanie” R ostw orow ­
skiego ukaże się po raz  ostatn i.

W  sobotę rozpoczyna sw ą gościnę znakom ita 
tragiczka p. St. W ysocka w e w spaniałym  utw orze 
bohatersk ie j poezyi chorw ackiej „M atce Jugowi- 
czów J. Vojnowica.

—  Z BAGATELI. Dziś (w torek) prem iera zna­
kom itej . kam edyi L. Verneuii’a pi, „M usisz być 
m oją”.

SPRAW A NAUKI R E L IG II M OJŻESZOW EJ,
Na posiedzeniu Kom isyi O św iatowej poruszy’, pos. 
rab in  Lew in w  form ie zapytania do przedstaw i­
ciela Mih. W yznań Religijnych i Oświecenie Pu­
blicznego spraw ę braku program u dla nauki reti- 
gii mojżeszowej w  szkołach średnich. Jeszcze w  
roku 1920, ,pow iedział pos. rab . Lewin, ogłosiło  
Min. szczegółowy program  nauk dla szkół średnich' 
państw ow ych w szelkiego typu i w  tymże jest po­
w iedziane wszędzie, gdzie jest m ow a o  relig ii, że 
p rogram  jest w  opracow aniu  i będzie w ydany o- 
sbno. Co do relig ii mojżeszowej, to  dotychczas 
nie nastąpiło . B rak jednolitego program u, rozu­
mie sie, odbija-się bardzo  szkodliw ie n a  toku nau­
ki. W obec tego należy stanow czo żądać, aby pro-, 
gram  tak i w  jak  najkrótszym  czasie, m ożliw ie 
jeszcze przed rozpoczęciem nowego roku  szkolne­
go został przez Min, ogłoszony Ma się zrozumieć, 
że w ypracow anie takiego p rogram u nastąp ić  u w  
si w porozum ieniu z ludźm i fachowym i.
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- e o s ę c w m e m :

ItaStowfop ińisaftfpa m tM c^astr/a gospodarczego.
^  * . I ,  . ' K ra K w , 29 m ają.
Fj M aszyna, k tó rą  unąs produkuje ustaw y, chroma, 
mimo że je s t najnow szej konstruikeyi. D ziała l­
ność je j zbyt często polega na kopiow aniu  ustaw  

.woiyei:, loi-ic dany m in ister lub poseł sta- 
j»  się przeszczepić na nasz grun t. P rzeniesione 
W nasze stosunki bez uw zględnienia icli odrębnego 
ch a rak te ru  i bez zapylania m iarodajnych kół in­
teresentów ', s ta ją  się one poprostu  dziwolągam i.

Takim  dziwolągiem  jest u staw a o ubezpiecze­
niu  peraonalu  handlow ego od w ypadków , k tó ra  
w  zasadzie nic nikom u n ie przynosi, ty lko  powo­
duje w ydatk i i zupełnie bezcelowe obciążenia 
Niem a handlow ca, któryby po trafił udowodnić, że 
'Zakład Ubezpieczeń od W ypadków  w e Lw ow ie 
zap łacił już kie;jy choćby m arnych kilka groszy 
handlow cow i w  raz ie  w ypadku. Że robotnikom  
nic się n ie  w ypłaca, łub' że w ypłaca się w  razie 
w ypadku ren tę w ystarcza jącą  tyjko na m arny po ­
grzeb o tern wite przećteż każdy. M usiał o  tern 
ustaw odaw ca w iedzieć, gdy bez obrad, bez za­
w ezw ania kom petentnych zaiulereso|w anyeh jsfor 
do ośw iadczenia się w  tym wypadku, narzucił 
n au  tę ustaw ę, że ,,wypadkom, k tó re  g rożą k a le ­
ctwem, • u tra tą  możnośści zarobkow ania, z powo­
du vis m ajor, z pow odu ,,siły w yższej’1, personal 
W handlu norm alnie nie podlega, wiemy. Bo prze­
cież nie jest mowa o jakiem ś ubezpieczeniu od 
choroby, k tó re  od la lk ilku  m ają już zorganizow a­
n i pracodaw cy w  swoich rękach, chociaż sa iu j 
pracow nicy nie m ogą być zadowoleni z gospodar 
ki tam  dzis ia j»panującej. A mimo to  ustaw a is t­
nieje, zm usza się kupca i  przem ysłow ca do ubez-

•Z RYNKÓW TOWAROWYCH.
1 CHEMIKALIA. W arszaw a. Za 100 kg w  tyś. 
tnp loco fab ryka: soda am oniakalna 140, -— kry-
st.-.Tieznn 70 (za w ork i now e 10, za używane 5), — 
kaustyczna w  m ałych bębnach 370, —  w  dużych 
350 loco skład odbiorcy w raz  z opakow aniem : a- 
m oniakalna 181, —  krystaliczna 98, —  kaustycz­
na w małych bębuach 425, — w  dużych 404.

PRZETW ORY DRZEW NE. M’ar szaw a. Za 1 
tonę loco W arszaw a: terpentyna b ia ła  L 44 (w raz 
z beczką), — słom kowa L 35, — surow a L 27, ży ­
w ica k ra jow a Ł 16, w azelina techniczna rafino- 
V .■• :• kin r‘i - 1, ;;i ł . -riia 1600 Mp, tłuszcz
do m aszyn T ovoit’a  2750 Mp.

 o -  o -
SEJM OPÓŹNIA WPŁYW PODATKÓW. 

Dnia 9 stycznia rb. rząd złożył Sejmowi pro­
jekt ustawy o podatku gruntowym. Podatek 
ten, który w r. z. dał tylko 4 i pół miliarda 
marek rząd projektował podnieść 100-krotnie 
i spodziewał się z tego źródła 430 miliardów 
marek (według cen Styczniowych).

dodatek ten dotychczas uchwalono nie zcF- 
stał i kwoty należne z tego źródła za półrocze 
bieżące w sumie z górą 200 miliardów marek 
nie wpłynęły, co zmusza do pokrycia wydat­
ków zwiększoną emisyę marek.

PODW YŻKA TARYF KOLEJOW YCH W  NIEM
CZECH. Z dniem 1-ego czerw ca obow iązyw ać za 
rznie na kolejach niemieckich podwyższona taryfa. 
T ary fa  tow arow a podwyższona jest o 50 proc. o- 
sobow a o 100 proc. O płata za  kilom etr biletu IV  
k lasy zostaje podniesiona z 16 m arek na 33. Bilet 
I II  k lasy  z 24 na 50 mk. z II  k lasy  a  48 na 100 
mk., I  k lasy  z 96 na 200 mk. Opłaty w  wagonach 
sypialnych zostały podniesione o 45 proc.

Z  g i e ł d y .
K raków , 28 maja.

Na rynku w alu t terałemeya w  dalszym ciągu 
mocna, zniżkowo oddaw ano tylko m arkę niem ie­
cką, k tó rej ku rs już niew iele różni się od tego 
p a rja sa  w śród w alut, jakim  jest korona austrya- 
cka.

Na giełdzie akcya panuje dalej, w  zw iązku z 
rhchem  w alut, niepewność, w  następstw ie czego 
ku rsy  były przew ażnie słabsze, z w yjątkiem  tylko 
mocniejszych nieco PTIL i Niem ojowskiego.

W  obrocie pogiełdowym poszukiw ano silnie 
Silesię (754)00), Jaw orzno  robiono p o ,570 tysięcy. 
.Chybi 150—155 tysięcy.

Giełda w arszaw ska była mocniejsza od k ra  
kow skiej, robiono tara Pocisk 34—37 tysięcy, Że­
lazo 58—65 tysięcy.

pieczenia persona ta  zajętego przy procy, p # j | 
k tórej p raw ie, że wykluczonym jest jakłS w ypa­
dek nieszczęśliw y.   L

D ziw oląg ustaw odaw czy istnieje rów nież 1 w 
innym  wypadku., m ianow icie w  naszej u staw ie  
celnej. W  ustaw ie tej całkiem  niew innie jest mo­
w a o opłacie m anipulacyjnej, ot tak so b ie_ tylko 
potocznie. S taw ki były obliczone na złote w  czasie, 
gdy dopiero  co rozpoczęto druk  m ark i pap iero ­
w ej z jej sławnym  napisem , że „Sejm ustaw odaw ­
czy uchw ali w ym ianę na p rzyszłą w alutę pol­
sk ą”. N ikt oczywiście n ie  przypuszczał, że te 
m aik i pomnożą się u n as  do astronom icznych 
cyfr. do liczby, k tóra zniszczy sold żyw otne n a ­
szego społeczeństw a i w ypaczy sposób m yślenia 
i  w yczerpie m iasta.

Otóż do protMilicyjnych sta*vek celnych rząd  a t 
pełn ie niesp ostrzeżenie dodał 2 procent, jako  e- 
płalę. m anipulacyjną. Tak, jakby bez tych mani- 
pulacyj urzędnik państw ow y rrtftgf p rzeliczać r a ­
chunki clowe, a urzędnik celny skonstatow ać, czy 
zdeklarow any tow ar zgadza się z nom enklaturą 
i czy obliczenie odpow iaad przepisom  cło w y m. 
Można m ów ić o opłacie 2 procent na rzecz tego, 
k tóry  deklaracyę w ystaw ia, ale dek laran t tych 2 
procent nie dostaje. Nie dostaje ich rów nież jako 
dodatku do swej pensyi dyrektor, inspektor lub 
poborca cłowy. A ciekawym  je st fakt len, że rzą d ' 
tych 2 procent prócz / cła zasadniczego zalicza 
tylko przy  przesyłkach kolejowych, podczas gdy 
przesyłki pocztowe nie podlegają tej opłacie".
‘ '*3 '̂ śtlsli ■> 3 ■ i , R- P-

W a lu ty  i d e w iz y :

DeJary S+. źied.
I olary kanad. 
Funty szterliagi 
floreny holend. 
Franki francuskie 
Franki belgijskie 
r ranki szwajeais. 
Liry włoskie 
Leje rumuńskie 
kark i niemieckie 
Korony szwedzkie 
korony duńskie 
Korony norweskie 
Korony anstijack 
Korony ezea -słow. 
Kerony węgierskie

T r  a n s a k e y e
2 8  n ta ja 2 3  m a ja
55800 -  56040 —

261800 -  2625G0 
22400 -  22600 

3600 — 3735 
3128 — 3260 

10130—10.60 
2735

2580CO—262000

3675 -  3735 
3250 

10060—10200

0-97 1-00-0-03

0-801/4—0-8002 
1685 — 1690

0-791/4-0-80 
167C -1675

Ak<ye bankowe, handlowe i przent.

Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powszechny Bank Kred. 
Eank Komercyalny 1—IV 
Bank 2 w. Sp. ZarobkoW.

Falskie Tew bandl. 
Handl. Sp. akc. ,Impex* 
„Pbarma* Mag. Jawomick: 
, Polski Glob*
C. Hartwig, Peznań 
Żegluga Polska 
W arsjz.Tow .Trans, i Żeglugi 
Zieleniewski 1—IV 
H. Cegielski, Poznań 
Parowozy l-III.
,  Au temotor* fabr. sam och 
„ L onuesz“ fabr. masz. roln. 
,'Irzebinia* żeL 
Zakłady a aa unie.,  Pocisk “ 
Buta żelazna, Kraków 
W.Kucharski fabr.metal. 
Herafeid-Yieterius, ocLt. iei.| 
Fab.PerU.-Ceni.ózezakowa! 
„Górka* fabryka cementu 
s i erszańskie Zak. Gór. S. A) 
, Tepego*To w. dlaprz.gór. 
ska akc. priem . naft. i g. z. 
Karpackie Tew. naftewe 
Akc. Tew. naft .Galicya“ 
P.T. dla przem. oleju skal. 
Polska Naita 
,1 c kucie* Naft. Sp. akc. 
„Oikos* T. A.
„ Pezel* Powsz. zakl. bud. 

yudykat koszyk. Kraków 
iibr. przet. tł. w Trzebini 

.Ki-akus* Zj.fab.prz.wyskJ 
l abr. cukru w Chedcrowie 
rabr. pereel. w Ćmielowie 
rlektr. w Sierszy J-IV
B. W. Niemejowski 
& abr . kapeluszy w MyślenJ

T r a a i a k c y e  1
28 m aja 36 m aja |

16 17 1

14,5—15,28 —

I « S 
160 175—165

13—14 
1,15-1,? 

68—7Ł 
3,1

12,75—13,75 
1,4- 1,2 
6 9 -7 0  
3 -8 ,5

4,5—5 5

400-380 
57,5—58,26 

8 6 -8 4  
16

400-385
57,5-60

8 6 -8 6
16

59—56
3 1 -3 ?

6 8 -6 2
83

“
“*■ ■

• 345 — 335 
25p—235 
107—104

S80 — 350 1
260-245
107—110

3 9 -3 7
4 0 -3 6  

125 — 112

40—37 
3S —41

100
53

150-160 
106-108 

27,5 
57—59 i

60—57 1 
162—156 
106—112

27—2S 
56—57

k o ś c e w s  Kursa d ew iz w Zurychu z 28 bm.
(iMOJ M k  W OH * * M d y a  217.25 (217.15)
Nowy óork 554.75 (54W$ i M i j a  25.67 (25.67) Paryż 
8Ł7* (36.70( Mediolan 26.7S (2 « 5 )  Praga l6.5Sd/2 
(16.3Sr) Budapeszt f’. 101/4 (OJłTżś) Belgrad 6 S5 (,5*S0> 
Sofia 5.65 (5.00) W a K z a w a  (0 .0 7 .0 5 }  O A Jl.Ob 
Wiedeń 0,C078L/4 (0-0G7S1/8) Austr. kerena stemplew. 
0 60781/4 (007S1/4).

Liczby w nawiasie oznaczają kurs dnia poprzedniego
Giełda warszawska z dnia 28 b. m. (PAT) 

Dolary Stanów Zjedn. tranz. 53750 — 53500, Marki 
niemieckie 0.S6, Franki belgijskie 30721/2.

Czeki: Belgia tranz 30721/2—3050. Berlin tranz. 0'86 — 
0‘88. Gdańsk tranz, 0 86 -  0 88. Londyn tranz. 2497„0 — 
249850 Nowy Jerk tranz. 53508 Pary?, tranz. 3510 —3550 
Pragi* tranz. 16161/2—16121/2. Szwajcarya tranz. 9775— 
9675, Wiedeń tranz. 0'77ł2--0T6. Włoehy 25971/2 -25oS>/2.

PODATKI BEZPOŚREDNIE W  K W IETN IE.
W edług zestaw ienia tym czasowego .wpłyyyów z 
podatków  i opłat skarbow ych, podatki w  kw iet­
niu p rzedstaw ia ją  się następująco:

P odatk i g run tow e 548.861.000 mp; podatki od bu 
dynków  339.925.00t* m p; podatek prziemyjsłowy, 
5,398.S04.C00; podatki cd skrzynek depozytowych 
1,412.836.000, podatek dochoidowy 23,276.613.000 
mp; podatek od kap itałów  i  ren t 802.804.000 mp; 
zaległości podatków zniesionych lub przekazanych 
gmi/nonu 2,0^6.104.0(30 mp; odsetki, zwłoki, k a ry  
nadzwyczajne, iiależvlości egzekucyjne i grzyw ny 
2,072.602.000; razem  ~ 35,8918.576.000 mp.

Jeżeli porów nam y w pływ y z podatków  Bezpo­
średnich w  kwietniu, z w pływ am i z g rudnia roku  
zeszłego, kiedy stanow iły  one mk, 1,3,396.806.400, 
to  w pływ y kw ietn iow e, są  dwa razy wyższe. Je ­
szcze korzystniej p rzedstaw ia się porów nanie 
w pływ ów  kw ietniow ych, z w pływ am i za cały  rok 
1922, kiedy w pływ y z  podatków  bezpośrednich- 
dały 121,SS6.923.T79 mp. A para t więc podatkowy 
skarbu  działa co raz  spraw niej

lilii 1
(T e le fo n em  od  n aszego  k o resp o n d e n ta?  1 J 

W arszaw a. (M) W czoraj odbyło się zgromadze­
nie C entrali zwiąążków kupieckich pod przewoc 
dnictwein sen. Szereszewskiego. Referat sprawo­
zdawczy złożył pos. W iślicki. Ze sprawozdania' 
tgo w ynika, że w  skład C entrali wchodzi 150 (to­
w arzystw  z 25.000 członków. P o przyjęciu spfu- 
wozdaniaj do  wiadómośicai wyjbrajao aoiwU — " 
C entralną. - ^ ----

P!i??of9Piie na 1. loaires swifljtw.
Egzekutyw a organizacyi syońskiej doOOslf 
T erm iny w yborcze musZą być w  ten sposób w

stalonc, ażeby w ybory w ypadły n a  czas i  aby  B>
gzekutyw a otrzym ała doniesienie O w yniku WJ) 
borów  najpóźniej do 27 lipca. . 1

P rzypuszczalnie będzie XIII kongres śyipftski O 
besłany 400—500 delegatam i. ( L . I l. f i  <
WYSTAWA ,BEZALELU“ W  K ARLSBADZIE 

I tym  razem  urządzi „Bezaleł* w  zw iązku  * 
XIII kongresem  syońskim , w ystaw ę swoich prao  
artystycznych w  K arlsbadzie. O rganizacyą w y sta ­
wy, k tó ra  m a n a  celu zdobycie now ych rynków, 
zbytu dla produktów  artystycznych ^Bezałeto" 
zajm uje się prOf. Borys Schatz. j  Y

-------------O -O — ----—

przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wchoćząee,
w szezegółności druki bankowe, 
kupieckie, przemysłowe, rekla­
mowe, czasopisma i dzM a, wy-

i po cenach u m ia r k o w a n y c h

W KRAKOWIE 
PRZY ULICY ORZESZKOWEJ L. 7.

CELEM UNIKNIĘCIA PRZERWY w wysył­
ce naszego pisma upraszamy 0 jak najrychlej­
sze odnowienie prenumeraty na miesiąc cz er­
wice, ' ~  ~ /

\



8t a  13. P o n d a  zaraz do i

p©8znk*ją*firi*a 634
*.................Stolar-

•hjęcia
7 a l/łirt fotograficzny „Erna*, »L 
ŁflMuu Starowiślna, plac 
pole, przyetanek tram w aju 3 i 6 
w ykonuje fotografie na Iftgjy- 
m acye, paszporty i w aa«V « 
zdjęcia fotograficzne w 6-c%a 
m inutach. bTó

C nńtbi złotnicza, Kraków, Raj- 
u|iuiAu ska 4, kupuje stare fiMta- 
czue zęby od 6000—15.000 złoto 
srebro', wykonuje biżuteryę. 6S7

Poszukujesię
intel. P A Int  Y  ż lepszej 
rodziny do dzieci od lat 
8—12. Wiadomość ŚchJE- 
mann, Grodzka 71. 4)35

A B A Ż U R Y 1 5
do lamp elektr., gaz., naft. 
gotowe i na zamów, oraz 

LAM PY LLEKTR.
biurowe, na izafki n., wiszące, 
ścienne etylowe. —" W ytwórnia

Ini. Jastizęli: 'iegc, Sławkowska 30.

i Mkaotkl
Zgłoszenia D. S<\br«iber, 
Floryańska 32. 533

P o M s p e L r . i k a
M i m  kapitał 10 —20 wilio- 
nóTf łap., poszukuję spól- 
oikfl, bi a -ża obojętna. — 
Pierwszeństw o fabryka
e»ekoIńdy. Zgłoszenia pod 
„2C6J* do Adm. Na Dz. 523

Ogłoszenie.
W Jtutck podwyżki robocizny i podatku węglowego 

uatmMa Ko<ni;ya gazopo-eldktryczn* na poBór lżeniu w dniu 
24 nuąa br. na okres V. następw*mce ć««y prądu:

Miesekania pryw«*ne i klatki schodowe . Mp. 2dOb
L o k a le ................................................................. „ 5000
Motory  ............................................   2300
Kraków, dnia 25 maja 1923

532
D y ^ h e y a  

Eiektrovmi M iejskiej w Krakowie.

P rz e d s ta w ic ie l :  M au ry cy  V o rz ’sr.m er, K ra k ó w , J ^ r z e s ió s k a  7 .

Ew ir s : Oblubienica T&foia - - -  - -  - -  - 12600 Mp.
Hormmg: Raftales wyłam ywacz dla dobrej sprawy 11500 *
L e b ia n c : Odłamek pocisku - .......................................  19400 „
Scyka: Pojedynek mocarzy na wyczerpaniu. Za egz,

na składzie - - -  - -  - -  - -  - -  15000 *
W ysyła  po o trzym an iu  c a łk o w ite j n n le ż j lt ś c i

K s S ś g c rn la  P » is k a  w  B u fco w sk u .
Na p r z e sy łk ę  i o p a k o w a n ie  d o liczam y  4 0 0 0  Mp.

Kanio w P. K. O. Nr. 151732. :: D la k s ię g a r z y  od p ow ied n i rab at.

M ASZYNY K*t F3SAf'3A SWIAYOWEJ SŁAW Y

„IDEAŁ"
dlc wielkich biur i wielkich wymagkn

• ”  „ Ł N 1 K A "
ważące tylko 4"5kg., dla prywatnego użytku  

podróży i mniejszych biur poleca 
U e n i r a l n a  R e p r e i m l i  ;ya

A d elfK a p eC n cir  i B rat
Biafa-BialśJco.

l a l a f o a  S I S .  Adr. talegr.: A k a b e  B ia ła .

PI IZB WSZĄ MAŁOPGtSKAFAPRYKA
<Of*YT SZEWSKICH

Tartaki parowe i Fcbri^a wełny 
d rzc .n e j

Berkelhammer i 
w Tarnowie

Ska
poleci:

W e ln c  d r z a w n s
w każdej ilości. 760

td & g a zyn  M ó d  2

Krcków, Chodaka 3 5  (w p o d w ó rc u )

wykonuje w szelkie roboty w zakres 
modniarstwa wchodzące według naj­
nowszych żurnali wiedeńskich i pa­
ryskich pc cenach umiarkowanych.

■
KSIĘGARNIA POLSKA

W  Ś W 9 W K U .
7 ania zajmująca biblioteka pikantna: 

ŁicwmAwr*: .Król dzieci* - - - 1*000 Mp.
Rw m u m u  Z romansów ly«-> „Alidą* 1260C „
Bury: ftrrygody pani „Muszki* - . - 7600 ,
LntoBMw. „Łóżko*. 19 scen wesołych,

fry wolnych ilustr. - -  . - - 12Ó00 „
opr. - - - * -  -  197 bO ,

Wcaelewski: „Fececye* . . .  j.7u00 „ 
Leays: „Przygody Króla Pausolar - 17400 ' ,
„Wianuszek frywolny% bogato ilustr. 8800 ,  
„Co każda dorastająca panna wiedzieć

powinna - - - - - -  1960C „
Wysyła tylko za poprzedni j o  nadesła-iemnależyio lei 
Na przesyłkę i opakowanie należ., (Jfłąezyć 35C0 Mp.

DBa k s i ą j u n y  o d p o w i e d n i  ta d a ł.

8FŁ I g  r-fl. Th pisząca biegle na maszynie, korespon* 
f f ^ M W i n s i  dentka polsko-niemiecka, znająca bu- 
eiialteryę, stenografię i język angielski, poszukuje po­
sady. — Zgioszmia pod „Rutyna 10* do Ątfm. N. Dz.

RytwtiBta flpiii* „D YW PÓ L"
463 w  m ó p b B H ih .  Tei. 2 6 .

Polaca: Smyrnę 3 kkimy

W YS ZŁA  7 u# 21 f  KU
i jest do nabycia ciekawa broszura p. Ł:

Jyttya Księży iezttilJw z BaJaczaiiii w Mowie"
870 na temat:

„Nifi^mlertrlRbk tsasr Su dafci t j“ .
Kto przyśle 1ł00 Mp  pod adresem:

C. K a s p rz y k o w s k i ,  s k r z y n k ę  248 , W a rsz a w a
otrzyma odwrotną pocztą ciekawą książkę.
- ■ ■ - Za zaliczką nie wysyłamy. = ^ -

K A IM .S B A D  
H ó t@ l K a h e r ^ ]
Dom pierwszorzędny w/najlepszym położeniu  
(naprzeciw Kai&erbadu) poleca pokoje wraz 
z calem utrzymaniem Kć. 70— 80 dziennie, 
bez utrzymania od Kć. 15 dziennie, skrzętna 
usługa, polska korespondeneya. 495

.  f i .M N E L  C o.
fabryka olejków eterycznych, essencyi 

i chemicznych produktów
w M tiLW C k©lo LIPSKA

Reprezentacja dla Małopolski i skład

M. Kwi?!, Liiiw A łebska 7.
Sprzedaż wyłącznie w oryginalnem opa­
kowaniu po cenach fabrycznych. 775

J.Toblcs! ftkn, €dsósk
H o p t e n g .  Adr. tel.: K o lo n ia lm a rk t.

Mamy zawsze na składzie

WANILIĘ
Tahiti surową i krysł alizowaną.

Polecam y również stale oo oddania na dogo­
dnych warunkach k a w ę , h e r b a tę ,  k a L a c  i r y ź .

iP l ia s z k a n S i  i
pokoju a kuchnią, ewentualnie umeblowanego lub 
nieumeblowanegc pokoju przy rodzinie za Wysokiem 
odstępnem poszukuje bezdzietne małżeństwo. Pośred­
nicy będą wynagrodzeni. Oferty składać sub „Inteli­
genci* do Admin. Nowngo Driennika. 474

f f i i r  dla biur handlawych i przemysłowych

l i i i  i m u i
« i  s .  £ A n o h a u : a

zaprz. rzeczoznawcy sądów, i rew identa dla Spółdzielni 
z ram ienia R ady Spółdzielczej Min. Skarbu

kruków, XXII., łam o.skleg* 46. Teł. 199.
Adres dla korespondenuyi:

Kraków, l.r skrytl:> pocztowa 101.
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowadza 
stała lub czasową kontrolę księgowości orai. ablic ń 
ilp. Podejmuje się również założenia i prowadzenia 
ksiąg handlowych, oraz uteg ilow .nia zani«dl)anaj 
bnchalteryl, tak w miejscu jak i na prowineyi. 

Organizacya biur.

( IMMadaai CdL % . Wjrdwwa, ŁjO. Haas. Oz, ifa . Sąiiwwwłaat  la d , adpaw, U u h  FmobuL K « v _  ti.' ar a  Datewukawa, p M |ó g « ą  A
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